Po 
przeciw 
był się potężny wiec, w czasłe którego lud War- 
szawy wyraził całkowite poparcie dla doniosłych 


zakończeniu 
remiltaryzacji 


uchwał Konferencji — swą 


stnicy Konferencji, delegaci 
ców pakoju z Niemieckiej 
tycznej i Niemiec zachodnich. 


Wiec zagaił przewodniczący Prezydium St. R.N. 
ALBRECHT, po czym na trybunę wstąpił witany 
wiceprzewodniczący PKOF, min. 
który zobrazował nieustepłitwą walką 
zbrodniczym kno- 
wanlom amerykańskich imperialistów | ich sługu- 
przeciw tzw. „układowi ogólnemu“ 
1 wskrzeszaniu hitlerowskiego Wehrmachtu. 


burzą okłasków, 
RAPACKI, 
narodu niemieckiego przeciw 


sów 2! Bonn, 


Niezwykłe serdecznie przyjęli zgromadzeni wy- 
powledź delegata niemieckiego, architekta, ANTO- 


pełną 
z walką niemieckich bojowników o pokój I zjed- 
noczenie ich ojczyzny. W wiecu wzięii udział ucze- 
niemieckich aohroń- 
Republiki 


Konferencji 
zachodnich od- 


solidarność „Układ ogólny“ 


Demokra- SKIEGO. 


mieckiej 


CZYŃSKI 
przez 
przeciw 


- Wielka maniiestacja w Stolicy 


Ogólnopolskiej 
Niemiec 


młodzieży í 
obronnych NRD. 


NA GERBERA. Jego oświadczenie, że ilość prze- 
ciwników „układu ogólnego" rośnie w Niemczech 
z dnia na dzień, że niemieccy patrioci gotowi są 
wszelkimi siłami bronić pokoju zagrożonego przez 
— wywołało falę entuzjazmu. 
Pełna żarliwej | głębokiej wiary w zwycięstwo 
narodu niemieckiego w walce o zjednoczenie jego 
ojczyzny było przemówienie 


literata ŻUKROW- 


Długotrwałe oklaski i okrzyki na cześć niemiec- 
kich obrońców pokoju rozlegają 
SCHMIDT stwierdza, 
wołanie niemieckich 


sią, gdy ELLI 
że coraz silniej rozłega się 
robotników, chłopów, nio- 
matek n utworzenia sił 


Na rakończenia włecu sekretarz PKOP — TREP- 
odczytał 
uczestników 
remilitaryzacji 


tekst rezolucji, uchwalonej 
Ogólnopolskiej Konferencji 
Niemiec. 


Walka o jedn 


walka W o! 
przeciw wrogom Narodu Bo 


Ogólnopolska Konferencja przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich o Niemcy 


9. bm. w Warszawie toczyły się obrady zwołanej przez Polski Komitet Obrońców Pokoju — Ogólnopolskiej Konferencji 
remilitaryzacji Niemiec zach. — o Niemcy zjednoczone, demokratyczne i pokojowe. 
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„10 walka przeciw 
iskiego i niemieckiego 


Warszawa, środa 11 czerwca 1952 r. 
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zjednoczone, demokratyczne i pokojowe 


przeciwko 


Zebrani powitali serdecznie delegatów narodu niemieckiego przybyłych na konferencję z NRD i Niemiec zach. 


Konferencję zagaił przewodniczący PKOP, prezes Polskiej Akademii Nauk — 


Do prezydium Konferencji zo- 
stali zaproszeni m. in.: J. Al- 
brecht — przew. Prezydium St. 
Rady Narodowej, J. Andrzejew- 
ski — przew. WKOP w Szcze- 
cinie, W. Barcikowski — wice- 
marszałe' Sejmu i przew. CK 
SD, O. Diuski — członek ŚRP 
4 członek Prezydium PKOP, 
I. Dzłklińska — czołowa przo- 
downica pracy, rdzeniarka z hu- 
ty „Zygmunt“, prof. L. Hir- 
szfeld — członek PAN, D. Ho- 
rodyński — redaktor tygodnika 
„Dziś i Jutro", prof. L. Infeld — 
wiceprzew. ŚRP i członek PAN, 
ks. dr J. Iwanicki rektor 
KUL, A. Juszkiewicz — sekre- 
tarz NKW ZSL, W. Kłosiewicz 
— członek ŚRP i przew. CRZZ, 


Przemówienie J. 


Referat wygłosił przew. WKOP 
ze Szczecina — literat 
Andrzejewski, który m. in. po- 
wiedział: 

Przed paroma tygodniami, 26 
maja w Bonn, wbrew woli o- 
gromnej większości narodu nie- 
mieckiego podpisany został tzw. 
„układ ogólny". Intencją tego 
uxładu jest nie dopuścić do -zje- 
dnoczenia Niemiec w demokra- 
tyczne, suwerenne państwo, u- 
sankcjonować į pogłębić rozbi- 
cie Niemiec, wskrzesić odweto- 
wy  militaryzm niemiecki, a 
część terytorium niemieckiego 
przekształcić ostatecznie w ko- 
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A. Musiałowa — przew. Z. G. 
Ligi Kobiet, Z. Nałkowska — li- 
teratka odznaczona Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą Or- 
deru Odrodzenia Polski, S. No- 
wocień — sekretarz ZG ZMP, 
E. Ochab — członek PKOP — 
sekretarz KC PZPR, A. Rapacki 
wiceprzew. PKOP, min. 
Szkolnictwa Wyższego, M. So- 
wina — przodująca chłopka z 


woj. krakowskiego, odznaczona. 


Złotym Krzyżem Zasługi. W 
prezydium zasiedli również Elli 
Schmidt — przew. Demokraty- 
cznego Związku Kobiet Niemie- 
ckich. członek Prezydium Nie- 
mieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju oraz Anton Gerber — 
przedstawiciel ruchu pokoju 
Niemiec zach. 


Andrzejewskiego 


lonie amerykańskiego imperia- 
lizmu orsz w bazę zbrojeń i mi- 
Htaryzmu, celem dokonania na- 
paści na NRD. na Polskę, na 
Związek Radziecki i inne wolne 
kraje Europy. 


Osławiony senator amerykań- 
ski Bernard Baruch, autor mo- 
nopolistycznego planu „kontro. 
ii energii atomowej, oświad- 
czył jeszcze w roku 1946: 

„Przywileje własności I bodż- 
ce zysków należą do swobód 
bardziej drogocennych niż po- 
kój. Pokój wydaje się przepięk- 
ny w okresie wojny, lecz staje 
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się prawie nienawistny, kiedy 
wojna jest skończona'', 

U podstaw amerykańskiej a- 
gresjj zbrojnej w Korei i ame- 
rykańskiej polityki w Niem- 
czech zach. spoczywają te sa- 
me brudne interesy imperial. 
stycznych millarderów. 

Jednak tysiace Niemców, któ- 
rzy żyją w okupowanych stre- 
fach zach., zdają sobie sprawę 
z cynizmu polityki imperialisty- 
cznej I nie chcą bić się o interesy 
Morgana, ani nie chcą umierać 
d!a zarobków Kruppa. Dlatego 
przeciw tym nastrojom antywo- 
jennym dużej części społeczeń- 
stwa niemieckiego na zachodzie 
władze okupacyjne i zaprzeda- 
ny im rząd boński prowadzą z 
jednej strony politykę refaszy- 
zacji Niemiec zach., politykę o- 
twartego terroru policyjnego; z 
drugiej zaś strony posługują się 
dla swych cełów przewrotną po- 
lityką rozbudzania i padsycania 
w Niemczech tendencji szowi- 
nistycznych, odwetowych i re- 
wizjonistycznych. 

Z neohitlerowskiej siedziby 
niemieckiego  rewizjonizmu, z 
Bonn, dobiegają do nas głosy 
ślepej nienawiści do Polski, do 
narodu polskiego. „Natomiast z 
demokratycznego Berlina jùż 
przed trzema laty dotarł do nas 
głos prezydenta Piecka, który 
mówił 7 października 1949: 

„Jeśli granica na Odrze i Ny- 
sle wykorzystywana jest przez 
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podżegaczy wojennych dla sia- | 
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prof. Jan Dembowski. 


nia zamętu w narodzie niemiec- 
kim i wpędzania w psychozę 
wojenną narodu niemieckiego, | 
to my oświadczamy z całą sta- 
nowczością, że uważamy granicę 
na Odrze i Nysie nie jako gra- 
nicę. która daje powód do wro- 
gości, do judzenia i wojny. lecz 
jako granicę pokoju pomiędzy 
narodem niemieckim a pol- 


Naród polski chce ochraniać 
I umacniać pokój. Dlatego na- 
ród polski popiera i popierać 
nie przestanie wielkiej walki 


patriotów n!emleckich o zjed: 
noczenie Niemiec. 

I niech świadomość na- 
szych osiągnięć  dotvychczaso- 
wych, niech świadomość praw- 
dy. że mimo wszystkich trud- 
ności i ciężkich ofiar, świat jed- 
nak idzie naprzód zgodnie z _po- 
trzebami i pragnieniami mas pra 
cujących, a nie według krwa- 
wych interesów faszyzmu, niech 
ta świadomość krzepiąca I wznio 
sła. świadomość naszej między- 
narodowej siły, toruje nam dro- 
gę do osiągnięć dalszych. 


Przemówienie Elli Schmidt 


Gorąco przyjmują zgromadze- 
ni wystąpienie przewodniczącej 
delegacji niemieckiej =" El} 
Schmidt. Gdy mówczyni oświad- 
cza, że patrioci niemieccy zca- 
łą siłą walczyć będą przeciw- 
ko układowi imperialistów iich 
pachołków z Bonn, wybucha po- 
tężna, długo niemilknąca burza 
oklasków. Z sali zrywa się pod- 
chwycony przez wszystkich ze- 
branych okrzyk: „Niech żyje 
Chorąży pokoju — Józef Stalin". 

Przewodnicząca Niemieckiego į 
Demokratycznego Związku Ko- 
bier — Eli Schmidt po omówie- | 
niu złowrogiego znaczenia „u- 
kładu ogólnego“ dla pokoju. 
światowego i zobrazowaniu ru- | 
chu oporu jaki wybuchł w od- | 
powiedzi na tę prowokację o- 
świadczyła: 

Brutalność rządu Adenauera ! 


w stosunku do patriotycznych 
sił zachodnio - niernieckich zna- 
lazła jaskrawy wyraz w nik- 
czemnym: mordzie  21-letniego 
patrioty Philippa Millera. 

Miodzież zachodnio - niemiec- 
ka wzniosła w Essen sztandar 
oporu narodowego. sztandar. 
który nadal powiewać będzi: 
we wszystkich miastach Nie- 
miec zach. Znalazło te dohitn- 
wyraz podczas IV Zjazdu Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej, któr; 
obradował nońfczas Zielonych 
Świąt w Lipsku. 

Mimo zamknięcia I zaryglo - 
wania przez Amerykanów gra- 
nicy zachodnio - niemieckie: 
przybyły do Lipska na IV Zjazd 
setki młodych ludzi, katolików. 
skautów, członków socjalistycz- 
nej organizacji młodzieżowej 
„Falken“, aby wspólnie zama- 
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w walkę o pokój na całym świecie. 


(10.6 rozpoczęły sięwszkołach 
| wybory delegatów ua Zlot 


Cała młodzież bierze udział w wyborach 
delegatów na Zlot 
Młodych Przodowników — Budowniczych 


Polski Ludowej! 
Na Zlot wybierzemy najlepszychl 


niepodległość Niemiec 
agresji imperialistycznej, 


Z listu do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
uchwalonego przez uczestników Kontierencji 


Aktywiści Komitetów Obrońców Pokoju przyrzekają Ci, Drogi Obywatelu Prezy= 
dencie, iż z patriotycznym zapałem mobilizować będą ludzi wszystkich warstw, śroe 
dowisk i zawodów w pracy nad wykonaniem naszego Planu 6-letniego, nad wzma- 
cnianiem siły i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny, nad pomnażaniem naszego wkładu 
Bedziemy hartowali masy narodu polskiego 
| w pokonywaniu trudności, w walce ze zdrajcami i wrogami Ojczyzny, budząc oficr- 
| ność i wytrwałość, jakich wymagają zadania, stojące przed nami — budowniczymi 
szczęśliwej przyszłości naszego narodu. 


| 
| 


Idąc za Twymi wskazaniami, Wielkiego Budotwniczego Polski 1 Pierwszego Obrońcy 
| Pokoju, pogłębiając nasze braterstwo i przyjaźń z ostoją światowego pokoju, Zwiaz- 
kiem Radzieckim i z krajami demokracji ludowej oraz z bojownikami o pokój w ca= 
łych Niemczech. w bezgranicznej ufności i wierze w zwycięstwo światowych sił poe 
koju, którym przewodzi Wielki Chorąży Pokoju Józef Stalin — służyć będziemy spra» 


| wie umacniania potęgi Polski Ludowej, jej siły obronnej i jej niepodległości. 


nifestować wolę oporu całej 
młodzieży niemieckiej przeciw- 
ko wojennemu „układowi ogól- 
nemu* Adenauera i przeciw je- 
go niszczycielskim zamierze- 
niom, aby zamanifestować swe 
pogotowie obronne. 
Znalazło to 
niezliczonych  deklaracjach 
domagających sie 
zbrojnej obrony 


w 
młodzieży, 
organizacji 
NRD. 


Ani na jeden dzień nie usta- 
niemy w walce przeciwko wo- 
jennemu „układowi ogólnemu“ 
— oświadczyła E. Schmidt — 
oto przyrzeczenie, jakie składa- 
my tu Polskiemu Komitetowi 
Obrońców Pokoju 4 narodowi 
polskiemu. 


Witamy z radością wszelkie 
poparcie, jakiego udzielają nam 
narody innych krajów. 


Ruch pokofu jest silny, 
kój musi zwyciężyć. 
pewni wielkiego poparcia, 


po- 
Jesteśmy 
ja- 


cym pokój narodom Związ.k 
Radziecki pod przewodem mą- 
drego Stalina. 


Zakładamy płomienny protest 
— zakończyła — przeciwko ohy- 
dnej wojnie bakieriologicznej w 
Korei, której organizator. osła- 
wiony generał-dżuma Ridgway 
przybył do Europy. 

Nie wolno dopuścić, by uda- 
ły mu się jego zamiary i dlate- 
|go musimy zespolić się jak naj- 
mocniej, Przyjaźń po!sko - nie- 
miecka bedzie doniosłym wkła- 
rem do skutecznej walki o po- 
| kój. 

Długo rozbrzmiewa skando- 
| wane przez zgromadzonych 
imię: Stalin. 

Po przemówieniu Eli Schmidt. 
przewodniczący Konferencji za- 
rządził przerwę w obradach. 


Po przerwie obiadowej toczy- 
ła się dyskusja. 

W wypowiedziach wszystkich 
dyskutantów  przebijała nie- 
złomna wiara w zwycięstwo sił 
obozu miłujących pokój naro- 
dów, którym przewodzi potęż- 
ny Związek Radziecki w walce 
przeciwko siłom wojny, prze- 
ciwko zmowom Imperialistów z 
neohitlerowcami przebijało 
jednocześnie gorące poparcie 
słusznej walki -patriotów nie- 
mieckich o Niemcy zjednoczo- 
ne, demokratyczne i pokojowe. 


Dyskusję podsumował członek 
Światowej Rady Pokoju | czło- 
nek Prezydium PKOP — Ostap 
Dłuski, który odczytał oświad- 
czenie złożone na ręce abec- 
nych na Konferencji niemiec- 
kich delegatów ruchu obroń - 
ców pokoju (oświadczenie po- 
dajemy oddzielnie). 


I 
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Uczestnicy Konferencji uchwa 
lili rezolucję, która głosi m. in.: 


Naród polski, który w naro- 
dowym plebiscycie pokoju po- 
nad 18 milionami głosów wyra- 
zil swój stanowczy protest prze- 
ciwko zbrodniczej remilitaryza- 
cji Niemiec zach., przeciwko od- 
budowie hitlerowskiego Wehr- 
machtu, najżywotniej zaintere- 
sowany w pokojowym rozwiąza- 
niu problemu niemieckiego, po- 
piera w całej rozciągłości hi- 
storyczne propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie zawar- 
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mocny wyraz | 


kiego udziela wszystkim miłują- | 
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STOCZNI 


NIEWSKIEGO 
Jan Pankowski 


Naród polski popiera całkowicie walkę 


i 


rykanów części Berlina: 
Naród polski uważa 


patriotów niemieckich 
przeciw tzw. „układowi ogólnemu“ 


— oświadczenie uczestników Konferencji 


Oświadczamy naszym przyjaciołom niemieckim, naszym dro= 
gim gościom i prosimy ich przekazać to nasze oświadczenie, któ- 
re składamy w imieniu narodu polskiego patriotom niemieckim 
w NRD j w Niemczech zachodnich, i w okupowanej przez Amo- 


ustaloną 1 istniejącą granicę polsko- 
niemiecką na Odrze i Nysie za granicę pokoju. która nie dzieli, 
lecz łączy obydwa nasze narody dla wspólnej wa'ki o utrwalenie 


| pokoju w Europie, w interesie rozwoju i rozkwitu obydwu na- 


| szych narodów. 


Naród polski popiera całkowicie walke patriotów niemieckich 
przeciw tzw. „układowi ogólnemu", przeciw remilitarvzacił Nie- 


zny na bazie demokracji t 
wy.i interesom Polski. 


kój. naród polski dąży 


| dów Europy. 


leła traktatu pokojowego z 
Niemcamj  zjednoczonymi, de- 
mokratycznymi i pokojowymi 
| w oparciu o postanowienia ukła- 
idu poczdamskiego. 


Naród polski solidaryzuje się 
w pełni z NRD | patriotami 
niemieckimi w całych Niem- 
czech, którzy walcząc o Jedność 
jnlepodległość i wolność swego 
narodu, walczą jednocześnie © 
zapewnienie pokoju w Europie 
ł o przyjazną współpracę 2 są- 
siednimi narodami. Srodki 
podjęte przez NRD dla umoc- 
nienia jej obronności i bezpie- 
czeństwa, służą sprawie obro- 
ny pokoju przed agresją ze stro- 
ny wspólnych wrogów narodu 


polskiego | narodu niemieckie-- 


go. 


W ohllczu spisku amerykań- 
sko-hitlerowskiego | odbf£dowy 
Wehrmachtu Konferencja wzy- 
wa naród polski: 


@ do jeszcze większego niż do- 

tvchczas zespolenia sił do 
walki w obronie pokoju. spotę- 
gowania wysiłków celem realli- 
zacji wielkich zadań Płanu 6- 
; letniego, 


© do wzmożenia czujności 

wobec szkodników | zdrai- 
ców narodu, wysługujących się 
ameryvykańsko-hitlerowskim wro- 
gom Polski, 


@ do dalszego umacniania go- 

juszu przyjaźni i braterst- 
wa z wielkim Związkiem Radzie 
ckim, naszym  wyzwolicielem, 
ostoją, naszej niepodiegłości Í 
bezpieózeństwa naszych granic 
oraz bratnimi krajami demokra- 
cji ludowej, 
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miec zach, © Niemcy zjednoczone, suwerenne, demokralyczne 
ł pokojowe. Naród połski widzi w niej wielki twórczy wkład 
narodu niemieckiego do walki o pokój świata, Interesy narodo- 
we Niemców, wyrażające się w dążeniu de jedności ich ożczem 
„pokoju, odpowiadają również narodo» 


W imię największych dóhr lndzkości, jakimi są wolność ł pos 
do dalszego pogłębienia przyjażni i brae 
|terskiej współpracy z NRD we wszystkich dziedzinach dla dobra 
Polski | Niemiec, W imię naszej wspólnej wałki, ramię przy 
ramieniu — o pokój, o nienodległość narodów, o postęp, popie. 
ramy każdy krok NRD, zmierzający do umocnienia jej obron= 
ności í bezpieczeństwa, bo zarządzenia te służą wielkiej sprawie 
obrony pokoju zagrożonego przez plany agresji wspólnych wra- 
gów narodu polskiego I niemieckiego. Naród polski przekonany 
jest najgiębiej, że siły światowego obozu pokoju i postępu, któ- 
remu przewodzi niezwyciężony Związek Radziecki, sa bez pos 
równania mocniejsze od sił wojny i wstecznictwa, Zwyciastwo 
słł pokoju zapewni wielkiemu narodowi niemieckiemu godne 
i należne mu miejsce w rodzinie wolnych i niepodległych naros 


@ do dalszego pogłębienia 

braterskiej przyjaźni l 
współpracy Polski i NRD we 
wszystkich dziedzinach, w imię 
wspólnej walki, ramię przy ra“ 
mieniu -—— przeciwko wrogom 
niepodległaści narodu polskiego 
i narodu niemieckiego — w 0» 
bronie pokoju. 


Naród polski przesyła wyra- 
zy swej braterskiej solidarno= 
ści narodom zach, Europy, bo» 
haterskim ludom Francji 1 
Włoch, które wystepują prze- 
ciwko odbudowie imperializmu 
niemieckiego i okupacji amery“ 
kańskiej, wzmagają swoją wal 
kę przeciw podpalaczom światą 
| zdecydowane są bronić spra= 
wy pokoju do końca. Siły po” 
koju, którym przewodniczy ge- 
niusz Stalina, potężniejsze są 
od sił wojny i do nich należeć 
bedzie zwycięstwo, 

Konferencja jednomyślnie wv- 
brała delegatów na Międzyna= 
rodową Konferencję w sprawie 
Niemiec. która odbędzie się w 
Kopenhadze. W skład delegacji 
wchodzą: prof. Jan Dembowski 
— prezes Polskiej Akademii 
Nauk. ks. prof. Eugeniusz Dą- 
browski. Ostap Dłuski — czło» 
nek Światowej Rady Pokoju, I= 


rena Dziklińska — przodowni= 
ca pracy, Aleksander Juszkie « 
wicz — sekretarz NKW ZSL, 
Wiktor Kłosiewicz — przewod= 
niczący CRZZ oraz Stefan Pień- 
kowski — prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego. 


Na zakończenie zebrani ue 
chwalili wysłać do Prezydentą 
RP Bolesława Bieruta 
(Fragmenty listu podajemy od- 
dzielnie). 
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UWAGA! Dalszy ciąg obrad Wielkiej Przedzlotowej Narady Korespondencyjnej pod hasłem 
„Produkujemy dużo j dobrze” drukujemy w następnym numerze. 
W 21 dniu obrad zabierze głos Minisier Przemysłu Rolnego i Spożywczego tow. Hoffmann. 


list, _ 


O pracy przedzłotowej Zarządu ZMP Zakładów im. Dymitrowa w Warszawie 


Współzawodnictwo zlotowe powinno rozwijać się 


Młodzież Zakładów Wytwór- 
czych Aparatury Wysokiego 
Napięcia im. Dymitrowa w 
Warszawie nie szczędzi sił w 
pracy dla Ojczyzny. Znana jest 
ona z tego, że pod kierownic- 
twem organizacji partyjnej i 
zetempowskiej stale wykonu- 
je i przekracza normy pro- 
dukcyjne oraz usprawnia pra- 
cę zakładów. 


Młodzież zakładów im. Dy- 
mitrowa pochodzi przeważnie 
z rodzin robotniczych i chłop- 
skich, zna z opowiadań rodzi- 
ców, a często i z własnego do- 
świadczenia czasy bezrobocia 
1 ucisku klasy robotniczej 
przez ustrój kapitalistyczny, 
toteż całym sercem oddana 
jest Partii i władzy ludowej 
za obalenie tego ustroju i 
otwarcie przed młodzieżą nie- 
ograniczonych możliwości pra- 
cy, nauki j awansu. 


Nie dziwnego, że wśród zo- 
bowiązań młodzieży warszaw- 
skiej, podejmowanych w ra- 
mach współzawodnictwa © 
prawo uczestniczenia w Zlo- 
cie Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludo- 
wej, nie zabrakło bardzo licz- 
nych i cennych zobowiazań 
produkcyjnych młodych ro- 
botników i robotnic zakładów 
im. Dymitrowa. zarówno ze- 
tempowców. jak i nienależą- 
cych do ZMP. 


Odbyła się również narada 
orzanizatorów grup zetempow- 
skich i brygadzistów młodzie- 
żowych brygad  produkcyj- 
nych. Poradziwszy się uprzed- 
nio Komitetu Partyjnego ZZ 
ZMP wskazał aktywistom. że 
powinni oni pomagać mło- 
dzieży nie tylko w podejmo- 
waniu zobowiazań dotyczą- 
cych wydajności i usprawnień 
w pracy. Na tej naradzie bry- 
gadzista tow. Struzik zwrócił 
uwagę. że podejmując zobo- 
wiązanie należy dokładnie je 
przemyśleć | naprzód vatrosz- 
czyć się © zabezpieczenie 
wszystkich środków umożli- 
wiających wykonanie zobowią- 
zań. Pod koniec tej narady 
hrygadzista tow. Stanisław Su- 
lewski wezwał 8 pozostałych 
młodzieżowych brygad pro- 
dukcyjnych do współzawod- 
nictwa o tytuł najlepszej bry- 
gady zakładu. 


Następne dni przyniosły 
|." 


wielkie ożywienie wśród mło- 
dzieży. W czasie przerw obia- 
dowych i bo pracy, w halach 
fabrycznych. w biurach. w 
drodze do domu. widać było 
grupki dyskutującej młodzie- 
ży. W dyskusjach tych rodzi- 
ło się wiele pomysłów, z któ- 
rymi młodzież zgłaszała się do 
Zarządu Zakładowego ZMP. 
W blłacharni Zdzisław Kraska, 
Tadeusz Zalewski. Henryk Da- 
browski i inni postanowili zor- 
ganizować 6-osobową mło jzie- 
żową brygadę produkcyjną. 
Frezerzy: zetempowiec Zyz- 
munt Sawicki i niezorganizo- 
wany Władysław Witez?k, 
którzy na dwóch różnych 
zmianach pracują na tej sa- 
mej frezarce, postanowili prze- 
kazywać sobie maszyne w bie- 
gu. dzieki czemu zaczęli na 
niej wykonywać po 150% nor- 
my. 


Druga masówka w sprawie 
Zlotu zwołana została kilka 
tygodni temu. Na masówce tej 
młodzież, która zwycięsko wy- 
konała zobowiązania ku czci 
60 rocznicy urodzin tow. 
Bieruta i Świeta 1 Maja. po- 
dejmowała nowe zobowiąza- 
nia. Ogółem na tej masówce 
zgłoszono 156 zobowiązań pod- 
jetych zarówno przez zetem- 
powców, ak przez niezorgani- 
zowanych. Zobowiązania te, 
zgodnie z wnioskami narady, 
zostały uprzednio przemyśla- 
ne i przedyskutowane w bry- 
gadach, 


Brygada zetempowca Alfre- 
da Grabowskiego, która zobo- 
wiązała sie wykonać dodatko- 
wo 200 sztuk przycisków 
drzwiowych. zanim powzięła 
swoje postanowienie dokład- 
nie je przedyskutowała. Gra- 
bowski porozmawiał z kierow= 
nikiem działu tow, Kubalskim, 
zabezpieczył dostarczenie ko- 
niecznej ilości półfabrykatów 
i dopiero wtedy na piśmie 
zgłosił zobowiązanie brygady 
w referacie współzawodnictwa 
i w zarządzie zakładowym 
ZMP. 


Z inicjatywy zetempowców 
przy młodzieżowych  bryga- 
dach produkcyjnych umiesz- 
czone zostały zegary, wyka- 
zujące procenty wykonania 
planu. Tarcza zegarów podzie- 
lona jest na równe cześci, 
przy czym każda z nich ozna- 
cza 1 procent. Pośrodku tar- 
czy znajduje się wskązówka. 
Powyżej podziałki 100 tarcza 


Z ATLANTYCKIEJ 


cM, zwolnione sa od po- 


w oparciu o prace 
polityczno-wychowawczą 


zegara pomalowana jest czer- 
wonym lakierem į oznacza 
wykonanie produkcji ponad 
pian. Każdego dnia tow. Wło- 
dzimierz Jagliński z referatu 
planowania chodzi od zegara 
do zegara i przesuwa wska- 
zówki. Taki zegar pomaga 
kontrolować wykonanie zobo- 
wiązań i rozwija wśród mło- 
dzieży ambicję przodowania, 
Często można usłyszeć, jak 
młodzi robotnicy. np. Kaciń- 
ski, Zabrowski, patrzą na ze- 
gar i widząc osiągnięcia in- 
nych brygad mówią: — „no, 
dziś im się udało. ale zoba- 
RY jutro. kto kogo pobi- 
e". 


Codziennie do referenta 
współzawodnictwa napływają 
nowe zobowiazania. którymi 


pragnie uczcić Zlot Młodych 
Przodowników — Budowni- 
czych Polski Ludowej mło- 
dzież z zakładów im. Dymitro- 
wa w Warszawie. Do chwili 
obecnej 268 młodych robotni- 
ków tych zakładów podjęło 
już zobowiązania zlotowe o0 
łącznej wartości 400 tysięcy 
złotych. 


W przygotowaniach do Zlo- 
tu są poważne osiagniecia w 
pracy świetlicowej. Zorganizo- 
wano 18-osobowy balet, 4-0s0- 
bowy chór rewelersów. Utwo- 
rzona została 13-osobowa or- 
kiestra. 


W pracy przedziotowej za- 
rząd zakładowy ZMP śmiało 
powierza wykonanie różnych 
zadań młodzieży niezorganizo- 
wanej. Kolegom nienależącym 
dc ZMP — . Bartkiewiczowi, 
Kałowskiemu,  Woźnickiemu, 
członkom młodzieżowej bryga- 
dy produkcyjnej Grabowskie- 
go. którzy nie ustępują zetem- 
powcom w pracy produkcyjnej 
puwierzono przeprowadzenie 
prasówek w czasie przerw 
obiadowych. Później razem z 
zetempowcami dekorowali onl 
salę, Po pewnym czasie kole- 
dzy ci złożyli deklaracje o 
przyjęcie ich do ZMP, Nie- 
którzy z nich zwrócili się do 
ewego brygadzisty-zetempow- 
c» Grabowskiego z prośbą o 
dokładniejsze wyjaśnienie, ja- 
kie są obowiązki członka ZMP, 
co też Grabowski chętnie im 
wytłumaczył. Na jednym z ze- 
brań zetempowskich zostali 
oni przyjęci do ZMP. 
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konkursu, dał „największy 
wkład w życie Ameryki". 

„Człowiekiem tego ro- 
ku“ został wybrany... Mao 
Arthur. 


Nie trudno się domyśleć, 
że w głosowaniu nie brały 
udziału matki żołnierzy a- 
merykańskich, którzy pa- 


W ostatnim okresie zarząd 
dzielnicowv ZMP zatwierdził 
w organizacji zakładowej 24 
nowych członków. Następnych 
25 młodych robotników zlo- 
żyło deklaracje i w najbliż- 
szych dniach na zebraniu ze- 
tempowskim członkowie za- 
decydują o przyjęciu ich do 
erganizacji. 


W czasie pracy przedzioto- 
wej organizacja zetempowska 
chce jeszcze więcej młodzieży 
przyjąć w swoje szeregi i u- 
czynić z niej godnych pomac- 
ników Partii Toteż zetempow- 
cy starają się w pracy i po 
pracy  zacieśniać serdeczne 
więzy z całą młodzieżą zakła- 
dów, Rązem walczą o wyko- 
nanie i przekraczanie planów 
produkcyjnych, razem malują 
hasła zlotowe. razem dekorują 
sale fabryczne, bawią się na 
uieczorkach tanecznych i 
wspólnie wyjeżdżają na wy- 
cieczki za miasto. 


Jak widać, organizacia ze- 
tempowska w zakładach im. 
Irymitrowa ma duże osiągnię- 
cia w budzeniu aktywności 
produkcyjnej młodzieży, w 
rozwijaniu współzawodnictwa 
pracy, 


Ale w całej tej pracy jest 
jeden bardzo istotny brak — 
hrak dostatecznego wyjaśnia- 
nia polityki Partii i władzy 
ludowej, brak głębokiego wy- 
jaśniania sytuacji międzynaro- 
dowej. brak dostatecznej pra- 
cy politycznej, Młodzież za- 
kładów, nie wyłączając ze- 
tempowców. nie zna i nie ro- 
zumie wydarzeń. jakie zacho- 
dzą w Niemczech zachodnich 
— toteż nie wzięła ona żywe- 
go udziału w protestowaniu 
przeciwko zawarciu „układu 
ogólnego“ pomiędzy amery- 
kańskimi imperialistami i dą- 
żącymi do odwetu bankierami 
zachodnio - niemieckimi. Mło- 
dzież nie orientuje się również 
dość jasno w sytuacji wew- 
nętrznej naszego kraju i nie- 
dostatecznie zdaje sobie spra- 
wę z tego. że istnieja jeszcze 
resztki klas, zyiących z Wy- 
zysku robotników i chłopów, 
które podstępnymi sposobami 
usiłują przeciwdziałać budo- 
waniu podstaw socjalizmu. 

Młodzież chętnie podejmuje 
1 wykonuje zobowiązania zlo- 


—— 


towe, bo tak dvktuje jej pa- 
triotyzm i oddanie sprawie bu- 
dowy nowej Polski — ale nie 
zupełnie jasno rozumie, że 
przejściowy okres tego budow- 
nictwa musi powodować trud- 
ności, wynikające z nienadą- 
żania rolnictwa za tozwojem 
przemysłu. 


Byłoby wielką niesprawie- 
dliwością, gdybyśmy powie- 
dzieli, że zetempowcy į mło- 
dzież zakładów im. Dvmitro- 
wa ulegają tym trudnościom. 
Wprost przeciwnie — swoją 
pracą przyczyniają się oni do 
szybszego pokonywania tych 
trudności i mogą pod tym 
względem być postawieni za 
wzór  młodzicży niejednego 
innego zakładu. Ale wzrost 
wydajności pracy częsta nie 
jest oparty ną wzroście świa- 
dvomości politycznej. A prze- 
cież te ułatwia pracę wrogom, 
którzy chętnie wykorzystaliby 
polityczną niedojrzałość mlo- 
dzieży dla swych brudnych 
celów, dla posiania w niej 
zniechęcenia i niewiary. 


Młodzież zakładów im. Dy- 
mitrowa czuje. że jej praca 
przyspiesza zbudowanie do- 
brobytu narodu i wzmocnie- 
nie siły obronnej kraju. ale 
nie zawsze potrafi sobie jasno 
wytłuraaczyć więzi, jaka łą- 
czy jej pracę z rozwojem ca- 
łego kraju. z rozwojem walki 
o socializm i pokój na całym 
świecie. 

— Na co Wam te zobowią- 
zania? 


— Nie chcę być gorszy od 
innvch — odpowiada młody 
robotnik, — A delegatami na 
Zlot będą najlepsi. 

— A więc chodzi Wam tyl- 
ko o to, aby zostać delegatem 
na Zlot? 

— Nie, nie chodzi tylko o 
Zlot, przecież nasza praca to 
jest praca dla nas samych — 
powie Wam ten sam chłopiec, 
ale nie potrafi już wyjaśnić 
nie więcej, 

Trzeba, żeby pomogła mu 
jednak dokładniej zrozumieć 
te wszystkie sprawy jego or- 
ganizacja zetemnpowska, gdyż 
właśnie wyjaśnianie to głów- 
na treść całej pracy przedzio- 
towej. całej wychowawczej 
pracy ZMP. 

W. ZIĘBICKI 
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Z dziejów polskiej hierarchii kościelnej 


a 
Z PRASY 

Zachodnio niemiecki  szmatła- 
wiec „Der Schlesier“, a za nim 


reakcyjna prasa franenska 
za nieistniejącym „Kurierem 


dia PAP-u nieistniejący 


podaty 


szawskim" zmyśłony wywiad z tow. 
Stalinem. który miał przeprowadzić 
redaktor 
Kriczyk. Treść „wywiadu“ byla tyle 
prowokacyjna co bezsensowna, 


War- 


Prasa dolarowa 


— PATENT USA 
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Nie wszyscy hitlerowscy 
generałowie znaleźli zaraz 
po wojnie zatrudnienie u A- 
merykanów Nie wszystkim 
poszczęściło się tak, jak np. 
Guderianowi, który od razu 
otrzymał polerenie zorga“ 
nizowania na nowo wywia- 
du hitlerowskiego, czy Hal- 
derowi, który stanął na cze” 
le tzw. „komisji historycz- 
nej"*— tj. sztabu generałów 
zajmujących się na rozkaz 
amerykański  przygotowa- 


ny świototwej, „New York 
Post“ pisze, że część gene- 
rałów dawnego Wehrmach- 
tu zmuszona była „przeżyć 
w spokoju trudny okres 
powojenny”. Przeważnie 
zajmowali Się oni polowa” 
niami we własnych mająt- 
kach, względnie u swoich 
przyjaciól. Ale ten okres 
sielskich polowań minął. 
Jak informuje gazeta, gene- 
rałowie Wehrmachtu i SS 
odnawiają teraz datwne sto” 
sunki ze swymi przyjaciół- 
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niem planów trzeciej woj- * 


7 


mi angielskimi. amerykań- 
skimi itd. Przypominają im 
więc dawne wspólne plany 
„krucjaty“ przeciwko 
„Wschodowi" I oferują na 
nowo swe usługi. 

Korespondent „New York 
Post“ odbył rozmowę z je- 
dnym z tych generałów hi- 
tlerowskich. (Nazwiska je- 
go korespondent przezornie 
nie podaje. Generał jest 
skromny. Nie goni za popu* 
larnością. Nie zależy mu 
też, aby np. Francuzi, któ- 
rzy mają służyć pod jego 
komendą w „armii europej- 
skiej", przypomnieli sobie 
zawczasu jak to było wów” 
czas, gdy, powiedzmy, spra- 
wował on nad nimi władzę 
jako komendont obozu kon- 
centracyjnego). 

Generał ów reklamuje 
swoją osobę: Posiada duże 
doświadczenie w prowadze* 
niu wojny ze Związkiem 
Radzieckim (chyba znów 
przez skromność nie dodał, 
że są to doświadczenia dość 


m 


riga padling 
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pospiesznego marszu od 
Stalingradu aż do ruin Ber- 
lina). Ponadto przez 7 po- 
wojennych lat „przymuso” 
wego bezrobocia" generał 
studiował wszelkie amery- 
kańskie i angielskie książ- 
ki traktujące o wojnie, ja- 
kie ukazały się w ostatnim 
okresie. Kwalifikacje te 
winny wystarczyć — twier- 
dzi szanowny rozmówca 
„New York Post" — do 
otrzymania stanowtska do- 
radcy armii amerykańskiej. 


Generał ten nie stanowi 
wyjątku. „New York Post“ 
informuje dalej, że codzien” 
nie do Bonn zjeżdża się ca- 
ła chmara hitlerowskich 
wielkości węszących ciepie 
posadki, 


Wiadomo, kruki zlatują 
się zawsze, gdy poczują pa- 
dling. A od tzw. „armii eu 
ropejskiej“ na sto mil zala- 
tuie trupem hitlerowskiego 
Wehrmachtu, 
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datków przy zakupach i 


dostawach“. 


'Y myśl układu, gza- 
wartego niedawno po- 
między rządem francus- Rząd. francuski nie oba 24 marca 1935 r. bicie ko- zapewnione „odpuszczenie W długim wywodzie ks. bi-  spodarczegn funkcję społeczną  wniamy „moralne" prawn do 


kim a Stanami Zjednoczo- 


nymł „przedsiębiorstwa a- 
merykańskie, mające swo- 
je agendy na terenie Fran- 


«a 


wia się strat: podatkami, 
które należą się od Amery- 
kanów. obciąży robotników 
francuskich. 

HAR 


Czlowiek tego roku 


Jedna z amerykańskich 
stacji telewizyjnych urzą- 
dziła konkurs na nową 
„gwiazdę“. Nie chodzilo 
tym razem o piękność. Wy 
myślono ceś całkiem spe- 
cjainego. Na'eżało wybrać 
„człowieka tego roku“, 
który, jak głosily warunki 


di w Korei. Organizato- 
rzy konkursu powołali bo- 
wiem do jury... jedynie 48 
gubernatorów Stanów (!). 
HAK 
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W WARSZAWSKIEJ AKADEMII SZTUK PLASTYCZNYCH 
- przed Zlotem | 


„Witajcie przodownicy!' — 
oto okrzyk, z jakim wchodzą 
zazwyczaj studenci, do pra- 
cowni profesora Zakrzew- 
skiego. 


Studenci III roku malar- 
stwa, odbywający studia w 
pracowni prof. Zakrzewskie- 
go, już od kilku tygodni ży- 
ją myślą o Ziocie. Zaplano- 
wali oni na wystawę ziotową 
8 kompozycji indywidualnych, 
a obok tego pracują kolek- 
tywnie nad wielkim obrazżeia 
przedstawiającym zebranie 
grupy siudenckiej. 


Dotychczas w ASP nle pra- 
cowano nad żadną kompozy- 
-cją  kolektywnie. Studenci 
prof. Zakrzewskiego pierwsi 
przyjęli ten styl pracy od ko- 
"legów radzieckich. 


Jeszcze daleko do całkowi- 
tego wykończenia obrazu, ale 
kol. Żurowski, a wraz z nim 
iinni członkowie kolektywu 
zapewniają gorąco, że obraz 
będzie gotowy na wystawę. 
— „Powiedzieliśmy, że musi 
być. to będzie, choćbyśmy mie 
li posiedzieć kilka nocy“. 


Zorganizowanie wystawy 
prac studentów ASP podje- 
te zostało przez uczelnię jako 
zobowiązarie zlotowe. Już od 


dawna projektowano zorga- 
nizować II wystawę — prac 
studentów szkół  artystycz- 


nych, wystawa ta miała od- 
być się dopiero jesienią. ale 
studenci postanowili przyśpie- 
szyć termin. 

Na konierencji. która odby- 
ła się w M _isterstwie Szkół 
Wyższych, zapadła decyzja, 


aby wystawę urządzić w lip- 
cu — w dniu Złotu. 


Przyśpieszenie terminu wy- 
stawy wymaga dużo wysiłku 
ze strony studentów, toteż 
wszyscy zabrali się już gorli- 
wie do pracy. 

Pierwszy rok ASP zobowią- 
zał się czuwać nad organiza- 
cią wystawy, pracownia prof. 
Arcta zgłosiła 30 roboczogo- 


dzin pracy organizacyjnej, 
mobilizacją studentów do 
wzięcia udziału w pracy 


przedzlotowej — zajęli się ko- 
ledzy z pracowni prof. Łyż- 
wańskiego. 

Na starszych latach ASP — 
wszystkie pracownie podjęły 
się dostarczyć na wystawę 
swoje kompozycje, zarówno 
z dziedziny rzeźby, grafiki, 
jak i malarstwa. 


Praca wre. Kompozycje 
muszą być piękne, toteż po- 
szczególne grupy ` studenc- 
kie urządzają dyskusje nad 
swoimi pracami. zapraszając 
na te zebrania wszystkich ko- 
legów i profesorów. Krytyxa 
pomaga w lepszym opracowa- 
niu kompozycji. 


W akcji przedzlotowej przo- 
duje znana nam już grupa 
studentów prof. Zakrzewskie- 
go z III roku malarstwa Obok 
obrazu, nad którym pracują 
wspólnie — wielu studentów 
przygotowuje kompozycje in- 
dywidualne. Kol. Maria Raw- 
danowicz maluje obraz przed- 
stawiający wykład Wszechni- 
cy Radiowej na wsi, kol. Bo- 
jarski Marek — górników po 


pracy, kol. Bochen — szkołę 
na wsi, a kol. Żurowski — 
śmierć Belojannisa. 

Niemniej gorliwie przygo- 
towuje się do 
malarstwa. Studenci prof. By- 
liny dadzą na wystawę sie- 
demnaście indywidualnych 
kompozycji. Już 
awansowana jest praca kol 
Gały przedstawiająca zbiory 
ziemniaków i praca kol. Kmi- 
ty. która obrazuje dyskusję 
nəd Konstytucią na wsi W 
pracowni tej podjęto wiele 
tematów wiejsk ch. 


IV rok malarstwa Ścienne 
go przepracował już 100 ropo- 
czogodzin, wykonując dwie 
kom:pozycje ścienne: odpo "zy 
nek w czasie żniw i portret 
Gokola. 

Grupa studentów z IV 1 V 
roku  rzeżby wykonuje 11 
kompozycji I 4 głowy z ka- 
mienia. 

Oprócz urządzenia wystawy 
podjęto na ASP szereg łn- 
nych zobowiązań. Wszyscy 
studenci przygotowują pięk- 
ne podarki, którymi obdaru- 
ją na Zlocie wiełu kolegów 
Wśród tych podarków. będą 
medaliony 1 broszki oraz 
pocztówki — wykonane przez 
grafików. 


BOŻENA CHMIELEWSKA | 
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ścielnych dzwonów obwieściło 
narodowi „konstytucyjny“ po- 
czątek polskiego faszyzmu. 
Narodził się faszystowski po- 
tworek „Konstytucja Rzeczv- 
po politej;, najbardziej reak- 
cyjna i wroga narodowi usia- 
wa, która przekreślała resztki 
swobód obywatelskich, stając 
na straży burżuazyjnego wy- 
zysku. terroru i przemocy. 

Już w czasie debat sejmo- 
wych nad projektem konsty- 
tucji, rzecznik reakcyjnej hier. 
archii kościelnej. ksiądz-poseł 
Szczepan Szydelski „gorąco 
poparł" tezy konstytucji, 
twierdząc, że „nie widzi w nich 
żadnego zamachu na prawa 
narodu czy ludu“, 


Z chwilą uchwalenia „Kon- 
stytucji" zapanowała w obozie 
reakcyjnego kleru prawdziwa, 
niczym nieskrępowana radość. 
Książęta kościoła w infułach 
i fioletach, nie ograniczając się 
do udziału w licznych rautach 
i przyjęciach wydawanych 
przez zamek, postanowili dać 
RAM wyraz swej rado- 

1, 

24 marca ks. kardynał Ka- 
kowski osobiście celebrował w 
katedrze mszę dziękczynną, po 
której na intencję konstytucji 
odśpiewano „Te deum lauda- 
mus". W tym samym czasie 
przy dźwięku dzwonu Zy- 
gmunta i wszystkich dzwonów 
na Wawelu odprawił nabażeń- 
stwo dziękczynne w katedrze 
wawelskiej ks. biskup Ros- 
pond, 

W całym kraju rozbrzmiały 
triumfalnie dzwony na znak 
radości hierarchii kościelnej, 
wieszcząc masom pracującym 
głód, nędzę i póniżenie. A wie- 
czorem popołudniowe dzienni- 
ki na ostatnich stronach w 
„Kronice wypadków“ drobnym 
drukiem podawały wiadomo” 
ści o nowych samobójstwach 
bezdomnych i bezrobotnych. o 
zasłabnięciu z głodu na ulicy, 
o desperatach, którzy „targnę- 
li się na życie" z braku środ- 
ków do życia. 

Nie pisał o tym jednak ty- 
godnik poświęcony sprawom 
religijnym, kulturalnym i spo- 
lecznym — „Przegląd Katolic- 
ki“, Były sprawy „ważniejsze“ 
od klęski bezrobocia. Pisał o 
nowej konstytucji, która „nie“ 
zaprzeczenie ma wiele zalet i 
dobrych stron; do tych zwła- 
szcza zaliczyć trzeba wzmoc- 


` nienie władzy i poniekąd po- 


frzebne ujęcie w ramy wy- 
bujałości hiperdemokratycz” 
nych..." 
e 

Po mszach dziękczynnych 1 
licznych wyrazach aprobaty, 
pobłogosławiona na dobrą dro- 
Eę burżuazja polska mając 


grzechów”, rozpoczęła „wzmac- 
niać władzę į ujmować w ra- 


my  wybujałości hiperdemo- 
kratyczne*, 
Mocniej przykręciła śrubę 


wyzysku. powiększyła armię 
bezrobotnych. A dla obrońców 
praw ludu otworzyła „na o- 
ścież” bramy więzień i obo- 
zów, do których zamykano o- 
czywiście tylko według „praw 
i zasad'* nowej konstytucji. 

Rok 1936 nie przyniósł po- 
prawy warunków  gospodar- 
czych, nie przyniósł „uzdrowie- 
na 


W fych trudnych dla poli 
skiej burżuazji chwilach przy- 
szedł w sukurs niezawodny (bo 
osobiście, materiainie zainte- 
resowany w gospodarce kapi- 
talistycznej) sojusznik — wyż- 
sza hierarchia kościelna, W 
październiku 1936 roku pełen 
inicjatywy ks. biskup łódzki 
Włodzimierz Jasiński. zorgani- 
zował specjalny odczyt „in- 
strukcyjny* dla miejscowego 
duchowieństwa. W odczycie ks. 
biskup odmalował żywo i pla- 
stycznie ówczesną sytuację go- 
spodarczą i udzielił wiele 
„praktycznych'* wskazówek, 
jak łagodzić niepokojące na- 
stroje ludności.. 

Oto obraz nakreślony przez 
biskupa Jasińskiego: ,„Jesteś- 
my krajem procentowo naj- 
bardziej dotkniętym bezrobo- 
ciem... Robotnik polski (pra* 
cujący) pobiera najniższe pła- 
ce. Jeżeli zaś zwrócimy uwa- 
gę na to, że płace pobierane 
przez naszych robotników iro- 
botnice, a zwłaszcza przez te 
ostatnie, są w rzeczywistości w 
dość licznych wypadkach jesz” 
cze znacznie niższe, to sytua- 
cja robotnika polskiego jest 
tym bardziej godna pożałowa- 
nia. W takich warunkach ro- 
botnik palski nie może zaspo- 
koić potrzeb swoich i swej ro” 
dziny“. 

Zdawać by się mogło, że po 
tak wyraźnym ohrazie nędzy 
polskiego robotnika pracują- 
cego — a przecież nędza selek 
tysięcy robotniczych rodzin 
bezrobotnych była jeszcze stra- 
szliwsza — padną słowa kry- 
tyki pod adresem ustroju... 


Nic podobnego! 

Ks. biskup mówi wyraźnie: 
„Z krytyką ostrożnie!" ,,..od- 
zywają się zewsząd głosy, — 
wyjaśnia — że ustrój obecny 
jest zły i że należy go usunąć 


i oprzeć na innych podsta- 
wach...“, przy pełnieniu obo-* 
wiązku duszpasterskiego 


„„.trzeha zawsze z naciskiem 
podkreślić, że przyczyna tego 
zjawiska (bezrobocia t nędzy 
— przyp. aut.) nie leży w pod- 
stawach ustroju... 


skup opierając się na najwyż- 
szym autorytecie Piusa XI, 
który „piętnuje przy każdej o 
kazji nadarzająrej się te dą- 
żenia..." (do onalenia Uus:roju 
kapitalistvcznego — przyp. 
aut.), przestrzega duchowień- 
stwo przed zgubnymi  wpły- 
wami takich poglądów, prze- 
strzega przed grożącym nie- 
bezpieczeństwem... 

To, że zaostrza się wyzysk | 
idąca z nim w parze nędza 
robotników — nie jest winą 
kapitalistów, fabrykantów i 
dlatego „krytyka ich — raówi 
ks. biskup — ze strony dusz- 
pasterza jest nie na miejscu, a 
nawet szkodliwa". 

Na pewno słowa biskupa (po 
dyktowane interesami reak- 
cyjnego, sprzymierzonego z 
burżuazją Episkopatu) trafiły 
na właściwy grunt. Jeśli nie 
wszyscy. to choćby większa 
część „przewodników ducho- 
wych“ diecezji łódzkiej każąc 
z ambon do wiernych, właści- 
wie „naświetlała* przyczyny 
głodu i nędzy, przyczyny wy- 
zysku robotnika. Bo przecież 
sens instrukcji ks. biskupa 
wypowiedziany był. jasno i 
niedwuznacznie: „Ogólny brak 
pracy, nędza, poniżenie robot” 
nika w społeczeństwie* — mó- 
wił — rodzi „rozdrażnienie 
psychiczne, niezadowolenie i 
rozgoryczenie z powodu ukła- 
du stosunków, oskarżania u“ 
stroju społecznego“ i — czego 
się najwięcej bała burżuazja i 
reakcyjny kler — ,,..pochop-. 
ności do czynów nierozważ- 


nych, skłonność do dawania 
posłuchu wszelkiej agitacji 
wywrotowej...““ 

Trzeba temu przeciwdzia- 
łać rozwijając pogląd, że 


„Szczęście może być udziałem 
człowieka pracy dopiero po 
śmierci, a nie — jak chcą ko- 
muniści — już tu, na ziemi za 


życia..." 
. 


Nie był to pierwszy i jedy- 
ny głos w obronie ,,...naszego 
kapitalizmu". Rozgadali się 
„obrońcy ludu* na ambonach, 
Tozkrzyczały się ich pisma. Nu. 
że na wyścigi, kto prędzej, kto 
lepiej otumani robotnika i 
chłopa i przekona go, że czar- 
ne jest białe, że nędza na zie- 


mi będzie rajem w niebie. 
„Serce „przy obfitości chleba 
jest bardzo często smutne i 


głodne.. Lepsza cnota niż wór 
złota” — wykładały swym czy- 
telnikom tę „nieskomplikowa- 
ną prawdę" jezuickie „Głosy 
Katolickie", A „Przegląd Po- 
wszechny* — intelektualne 
bądź co bądź czasopismo je- 
zuitów — dowodził, że ,„..wy- 
sokie dochody bogaczy... pet 
nią w całokształcie życia go- 


dlań nieodiączną i na wskroś 
dodainią', 

Częstochowska „Niedziela“ 
w jednvm ze swych numerów 
przygotowuje i uodparnia czy: 
telników wiejskich na pokusy 
życia miejskiego: „..Udać się 
do miasta i porzucić ojcowiz= 
ne nie jest grzechem. ole grze” 
chem śmiertelnym jest ulega- 
nie miejskim podszeptom, pod- 


burzającym biednych przeciw- , 


ko bogatym. bo wspólnie z 
biednumi i bogatymi Pan Bóg 
stworzył świat“. 

Wszystkie jednak „głosy“ | 
glosiki nie dorównały tak zna- 
komitemu mówcy i wytrwa- 
łemu słudze kapitalizmu, jak 
biskup Jasiński. Na zaprosze- 
nie dyrekcji Zakładów Ostro- 
wieckich, które zwolniły z pra- 
cy 30 procent robotników, 
przybył on do fabryki I wygio- 
sił da robotników podniosłe 
kazanie, utrwalone przez bur- 
żuazyjną prasę. . 

„Wy, których Pan Bóg pra- 
cy pozbawił, by na tej ziemi 
wypróbować i tym łacniej do 
szczęścia wiekuistego przyspo” 
sobić, nie martwcie się, nie 
popadajcie w rozpacz, szukaj- 
cie ukojenia w modlitwie, a 
znajdziecie w niej spokój, a po 
śmierci żywot wieczny, Amen". 

Ile brudu, cynizmu i ohydy 
jest w tym kazaniu duszpaste- 
rza. W imię interesów fabry- 
kantów i najwyższej hierar- 
chij kościelnej —  udziałow- 
ców fabryk, obszarników 
ziemskich, tumanił robotni- 
ków, nadużywając imienia 
Boga. W kazaniu tym cynizm 
i obłuda współzawodniczy o 
lepsze z drwiną i urąganiem 
nędzy robotniczej, 

Po tym „Świetnym” kazaniu 
ks. biskup podejmowany był 
przez dyrekeję „skromnym 
śniadaniem". A jeden ze zre- 
dukowanych robotników, Jan 
Pietruszko, powiesił się na 
bramie fabrycznej,,, 

LJ 


„Lepsza cnota niż wór zło- 
ta“, „czeka was szczęścię po 
śmierci“ — te obłudne i cy- 
niczne słowa przeznaczała 
hierarchia dla  „maluczkich*, 
a dla tych, którzy ośmieliliby 
się podnieść rękę na „uświę- 
cona“ własność prywatną, któ- 
rzy wypowiedzieliby walkę u- 
strojowi — były mocniejsze 
argumenty: pałki, karabiny 
policyjne i więzienia, których 
nie żałowała burżauzja w ra- 
mach „dobrze obliczonych 
wzajemnych usług“. 

Przymierze polskiej burżua- 
zji z reakcyjną hierarchią ko- 
ścielną oparte było na trwa- 
łym fundameiicre — umownej 
zasadzie: my wam — mówiła 
hierarchia kościelna — zape- 


wyzysku. ucząc lud, że wła- 
sność prywatna jest „uświę- 
cona“ przez Waga. który z bie- 
dnymi t bogatymi stworzył 
świat. my undpornimy masy 
piaeniące na wszeiką agita- 
cję wywrotową", która dąży 
do nhalenia ustroju wyzysku; 
wy nam dopiinniecie naszych 
interesów... powiększycie zyski 
z naszych udziałów w fabry- 
kach | warsztatach pracy, 
„uszczkniecie" coś nie coś ze 
swych dochodów na „potrzeby 
kościoła”... j 

Wyższa hierarchia kościeľ- 
na zawsze szła z burżuazją 
przeciw ludowi. bo to była jej 
racja stanu. Jej przedstawi- 
ciele w prywatnym życiu by- 
li po prostu... kapitalistami i 
obszarnikami. Dla przykładu 
wymienić wystarczy ks, bi- 
skupa Adamskiego, akcjona- 
riusza fabryki wagonów Ce- 
gielskiego, drukarni w Byd- 
goszczy į innych zakładów 
pracy. czy kardynała Sapiehę, 
wielkiego obszarnika ziem- 
skiego, Wymiana usług była 
dobrze obliczona... 

Ale były chmury na hory- 
zoncie „przyjemnej współpra- 
cy“: wzrastająca pod wpły- 
wem komunistów świadomość 
mas pracujących, wzrastająca 
aktywność klasy robotniczej, 
której tak bardzo bała się bur- 
żuazja i reakcyjny kler. Dla- 
tego też w chwili gdy szpal- 
ty pism katolickich zapełniły 
się słowami „kojącymi* niedo- 
lę ludu, gdy z ambon w za- 
woalowanej frazesami formie 
padały słowa, które w prze- 
kładzie na normalny język za- 
wierały jedno: uczcie się gło- 
dować, wasz głód i nędza jest 
cnotą, w prywatnym aparta- 
mencie J. E. Kardynała Ka- 
kowskiego odbyła się rozmo- 
wa — błogosławieństwo dla 
nowego premiera rządu Sła* 
woj Składkowskiego, który u- 
trwalił ją w swym „nichoha- 
terskim pamiętniku”: „Kardy- 
nał Kakowskj oświadczył ra- 
dość z powodu objęcia przeze 
mnie rządów, wyrażając na- 
dzieję na dalsze, celowe, pla- 
nowe | owocne zwalczanie 
przeze mnie komunizmu..." 

Nowy premier, którego te- 
potę wykpiwała nawet burżu- 
azja, nie zawiódł zaufania ks. 
kardynała. Jego „chłopcy z 
Golędzinowa* — specjalnie 
szkolona policja faszystowska 
| Bereza Kartuska — faszy- 
stowski obóz koncentracyjny, 
zdobyły uznanie hierarchii ko- 
ścielnejj Jego  „błogosławio- 
ne“ rządy. cieszące się tak 
gorącym poparciem reakcji ko- 
ścielnej, doprowadziły kraj do 
tragedii wrześniowej, koszto-* 
wały nasz naród miliony ofiar. 

JERZY BARSZCZEWSKI 


= 


aj 


. gteczkach 


SPRAWA 


POWAŻNA 


Adresujiemy do przewodniczących 
Zarządów Powiatowych ZMP 


Pozwólcie Towarzysze, że ar- 
łykułiem tym oderwiemy Was 
na chwilę od ogromu pracy. 
której w wielu wypadkach tru- 
dno podołać. Sprawy, o których 
piszemy, choć wywołają u Was 
pewne zakłopotanie (pisząc i my 
jesteśmy zakłopotani), są bar- 
dzo aktualne i na czasie. 


Niech wyda się Wam. że la- 
kaś dziwna siła kieruje Wasz 
wzrok w pewnym określonym 
kierunku. Ściana pokoju powoli 
oddala się niknąc i przed Wa- 
szymi oczami przesuwają się 
obrazy, zupełnie tak samo jak 
na seansie filmowym w kinie. 


Obrazv początkowo zamglo- 


ne nabieraią ostrości | wyrazi- | 


stości. Zdaje się Wam. że je- 
steście zawieszeni nieruchoma 
w powietrzu, a pod Wami 


mknie ziemia. Ze zdumieniem 
poznajecie swój powiat. Widzi- 
cie pola i lasy. łąki i rzeczki 
idących drogami ludzi, pasące 
się bydło. , 

Przed Waszym wzrokiem 
przesuwa się wieś. Znacie ją 
dobrze, znacie poszczególne za- 
grody. W jednej z nich widzicie 
siedzącego przy 
piszącego z pasią coś na kartce 
pspieru. W klapie chłopca tkwi 
znaczek ZMP. 


Obraz niknie. 


Widzicie nowe postacie piszą- 
eych. Widzicie robotnice, która 
przyszła dopiero z fabryki i nie 
zdjęła jeszcze 
ucznia szkoły przy stole peł- 
nym książek i zeszytów, trak- 
torzystę i wielu innych 
ludzi młodych. których nie zna- 
cie, nie wiecie co robią, a jed- 
nak są Wam znajomi. 


Szybkie zmiany obrazów nie 
pozwoliły Wam zobaczyć. co 
piszą wszyscy, których widzieli- 
ście. Powiemy Wam. Ludzie ci 
pisali i piszą listy do naszej re- 
dakcji. 


Po tej fantastyczne! wędrów- 
ee ocieracie zroszone potem czo- 


ła i z obawą rozglądacie się po | 


ewvm pokoju Wszystko jest tu 
w porządku. Ściana znajduje 
się na właściwym miejscu. 
przed Wami leży tylko gazeta. 
w której opublikowany jest ten 
artykuł. 


Widzieliście po wsiach i mla- 
waszych powiatów 
ludzi piszących te listy do re- 
dakcji. Zapewniamy Was, listy 
te w wielu wypadkach nie by- 
ły błahe. Zresztą posłuchajcie: 

Herta Markowska z Jorda- 
nowa Śląskiego pisała: 


„W 1950 roku poszłam na służ- 
bę do byłego leśniczego S. Bar- 
toszuka, w gromadzie Chwali- 


stole chłopca. | 


kombinezonu. | 


ludzi. | 


f 


mierz, pow. Środa Śląska. Na. 


gospodarstwie 7 ha pracowałam 
jako służąca i parobek przez ca- 
łu rok Od stycznia do sier- 
pnia otrzymałam u: gotówce 
9 tysięcy złotych (na srara 
walutę) Przez len czas 


w głowie 


kowni? — spytałą znowu. 


kiedyś tak szpeciła rzęsy. 
— Na długo przyjechałaś? 
Na dwa dni. 


Ach tak... zamilkła, 


sobie być może perypetie z tego okresu. 


— Mieszkasz tu lak- 


że? — spytała z kolei 
Katarzyna. 
— Tak,  przeniosłam 


się zaraz po odejściu ze 
Zjednoczenia. Mieszkam 
w bursie, moi starzy są 
dalej w Krakowie. 

Ton jej odpowiedzi nie 
zachęcał do pytań. Ka- 
tarzyna zamilkła. 

Gustlik zaproponował 
zwołanie Zarządu na 
szóstą. Grupa rozpłynę- 
ła się. Lena odeszła, u- 
sprawiedliwiając swój 
pośpiech przygotowania- 
mi do egzaminu. Miała 
zdawać we wrześniu ja- 
kié dodatkowy egzamin 
na politechnice. 

Katarzynie wydawało 
się, że w jej oczach błą- 
ka się jakaś obawa. 


Jakby nie chciała zostawiać ich samych. Za 


| staliśmy 


byłam ubezpieczona i nie ko- 
rzystałam z  źadnej pomocy 
lekarskiej, Po zmianie waluty. 
od października do stycznia 
otrzymałam 180) złotych. Spra- 
wą moją zajęła się młodzież 
zetempowska gromady, koledzy 
skierowali mnie do ZP ZMP w 
Środzie Śląskiej, a Zarząd Po- 
wiatowy wysłał mnie do szko- 
ły. Kiedy już znalazłam się w 
szkole, upominałam się n moją 
należność za pracę u kułaka. 
Zarząd Powiatowy obiecał wszy- 
stko mi załatwić. Sprawa ta jed- 
nak do dzisiejszego dnia nie jest 
załatwiona”. 

Na list ten wysłany 19.1V. do 
nrzewodniczącego ZP w Środzie 
Śląskiej odpowiedzi nie mamy. 

Ryszard Zaciera 7 Książa 
Wielkiego, pow. Miechów, pisał 
do nas tak: 

„Koło nasze obudziło się ze 
snu zimowego na poczatku mar- 
ca. Obudziło sie dzieki takim 
kolegom jak: Żechowski, Ka- 
miński, Świerzawski. Koledzy 
ci zobowiązali się zelektryftko- 
wać i zradiofonizować świetlicę 
ZMP. Koło było biedne i nie 
miało funduszów na instalocie 
ełektruczne. Toteż koledzy ci 
założyli światło prowizorycznie. 
dołączając przewody do licznika 
gospodarza ob. Antoniego Ku- 
braka, Mieliśmy płacić jedna 
czwarta sumy za wypalone kilo- 
waty. Ile bylo dumy i radości 
kiedy po raz pierwszy zabłysło 


światło i zagrał radioodbiornik. | 


Od tei namietnej chwili nie tyl- 
ko członkowie odwiedzali świe- 
tlice, ale także starsi gospoda- 
rze schodzili się tu, by dysku- 
tować nad aktualnymi zagad- 
nieniami. Młodzież chętnie oma- 
wiało ze starszymi korzyści, ja- 
kie daje kolektywna gospodar- 
ka, bowiem. w naszej gromadzie 


li w innych okolicznych wsiach 
| mają wkrótce powstać spółdziel 


nie produkcyjne. 

Wszystko byłoby jak najle- 
piej, ale ob. Kubrak wyłączył 
nam światło ze świetlicy. Mało 
tego, że wyłaczył światło, ale 
stara się szkodzić nam w pracy 
rozpuszczając fałszywe plotki 
o spółdzielniach produkcyjnych. 
Od tej chwili życie w świetlicy 
zamarło. 

Kubraka zna cała gmina, wte, 
że w czasie okupacji handlował 
on mąką oszukując chłopów, 
wie, że po wyzwoleniu założył 
sobie sklep i kupił dom w Ksią- 
żu Wielkim. Obecnie pracuje on 


jako kierownik zaopatrzenia w 


Przedsiębiorstwie Robót Drogo- 
wych Nr 6 w Książu Wielkim". 
Odpis listu kol. Zaciery prze- 


przewodniczącego Zarządu Po- 


 wiatowego ZMP w Miechowie. 


Ta spoglądała na Bednarczykówne. j 
przeobrażenie nie mieściło się Mrozowskiej 


— Nie pracujesz chyba stale w azotnia- 


— Nie, jestem laborantką, tylko teraz w 
okresie urlopów przeszłam do brygady. 

— Wokół oczu miała czarne obwódki pyłu 
azotniakowego, ale.ten ciemny kontur nie 
przypominał w niczym warstw tuszu, którym 


Co teraz robisz? Dalej w Zjednoczeniu? 
Nie, jestem w Zarządzie Wojewódzkim. 


późno, moja droga, za późno! 


Lena obejrzała się 


Gustlik Jędrasik szedł w milczeniu, stawta- 
jąc z powagą swe duże, starannie odmierza- 
ne kroki. Poruszał czasem wargami. jakby 
chciał coś powiedzieć. Katarzyna trąciła go 


— No? 
Odezwał sie: 


— Czy rzeczywiście sądziłaś. że nie zna- 


jeszcze 
drzwiach. Jej twarz ściągnęły znowu niedo- 
bre myśli. „Czy całe życie mam dźwigać na 
sobie historię ze Zjednoczenia, czy już nigdy 
nie dacie mi spokoju?" — mówił ten spłoszo- 
ny, pełen wewnętrznej rozterki wzrok, 


DO CHWILI ORECNEJ NIE 
OTRZYMALIŚMY ŻADNYCH 


nie | WYJAŚNIEŃ. 


OPOWIADANIE 


Jej 


w dniu 17%.IV.br. do 


Zarząd Powłatowy ZMP wl! 
Sandomierzu nie odpowiedział 
redakcji w czasie od stycznia 
do końca maja na 12 skierowa- 
nych do niego Hstów. Listy te 
mówiły o tym. że młodzież bo- 
ryka się z trudnościami, nie 
wie. jak zorganizować szkolenie 
ideologiczne. jak ożywić pracę 
w świetlicy, jak w ogóle pra- | 
cować. Mówią one, że Zarząd | 
Powiatowy ZMP nie wydał 
legitymacji organizacyjnych to- 
warzyszom należącym do ZMP 
już od ubiegłego roku, że tole- 
rował niezgodne ze statutem 
przeprowadzanie zebrań wybor- 
czych, obojętnie spogladał na 
dyktatorskie wyczyny, i o wielu j 
innych sprawach. 


Wiedział o listach przewodni- | 
czący Zarządu Powiatowego 
tow. Ołeszek i nie załatwiał ich. 
Teraz odszedł na urlop. zaste- 
puje go tow. Skocki. Czy na- 
prawia on błędy i zaległości? — 
Nie. 

Czy można tak pracować z 
młodzieżą” Tow. Skocki tłuma- 
czy niezałatwianie spraw inter- 
wencyjnych tym, że ma znacz- 
nie pilniejszą robotę. A cóż mo- 
że być ważniejszego, pilniejsze- 
go dla przewodniczącego powia- 
towego ZMP od spraw, z który- 
mi zwraca się do niego mło- 
fdzież? Przesyłając lej listy. 
chcemy pomóc Zarządowi Po- 
włatowemu dostrzec w porę, 
właśnie sprawy najpiiniejsze. 
hez załatwiania których in- 
strukcje, referaty. zebrania, od- | 
prawy — naprawdę mało są 
warte. 


Nie lepiej ze stosunkiem do| 
listów jest | w wielu innych in- 
siancjach wojewódzkich i po- 
wiatowych naszej organizacji. 

Wiele zarządów powiatowych | 
ZMP w województwie wro- 
cławskim od kilku miesięcy za- 
lega z załatwieniem ponad 20 Ji- 
stów, to samo dotyczy szeregu 
ZP w woj. krakowskim, prze- 
trzymujących około 27 spraw nie 
załatwionych, a rekord w nieza- | 
łatwianiu skarg i listów mło- 
dzieży osiąga aparat organi- 
zacji kieleckiej. który nie re- 
aguje niemal zupełnie na prze- 
słane listy i zażalenia mając 
niezałatwionych 42. 


JestesKie, Towarzysze Przewod | 
niczący, młodymi ludźmi. tak 
jak i wszyscy członkowie naszej 
organizacji. Nienawidzicie biu- | 
rokratezmu.  nawołujecie na 
każdym kroku do walki z lego 
przejawami, oburza Was bez- 
duszne podejście do człowieka. 


Musicie wiedzieć, że biurokra- 
tyzm to nic innego, jak właśnie 
„zapominanie* o tym, co mó- 
wią, czego chcą. czym żyją lu- 
dzie, w waszym wypadku mło- 
dzież. 

Podane przez nas przykłady 
mówią o biurokratyzmie. bez- | 
duszności į lekceważeniu potrzeb | 
młodzieży przez kilku zaledwie | 


Weciodzskisji 


11)? 


łem tej historii? Czy mam ci opowiedzieć ze $ 
szczegółami, jak to pewnego dnia zgłosiła się 


do naszej fabryki młoda, smutna | zgaszona 4 


dziewczyna. Jak niepewnie opowiadała o swej 


dotychczasowej pracy w organizacji, jak się 


z kolegami... 


przypominając 


Skręcili na polną ścieżkę. Zboże muskane g 
wiatrem falowało lekko i lśniło w słońcu po- 
pielatym blaskiem. 

Nie. Gustlik nie musiał opowiadać 
wszystkiego. Katarzyna wyobrażała sobie do- 
skonale samopoczucie Leny po odejściu ze 
Zjednoczenia. Wyrzucona za nawias kolekty- 
wu, Otoczona niechęcią, pełna winy i nieza- 
dowolenia z siebie. 

Gustlik ciągnął opowiadanie dalej: 


później trzymała z boku, unikała zbliżenia ġ 


a 


U 


tego 


aa" 


"15 19 14. TT 


— Helka przyszła do 
nas wystraszona, unika- 
ła roboty, nie chciała się ê 
angażować. Nie wiedzia- 
łem wtedy jeszcze o jej 4 
przejściach, złościła mnie 
ta rezerwa. Uważałem è 
ją za martwą duszę w è 
naszej organizacji. è 

Postanowiliśmy przer- 9 
wać ten stan, przyciąg- 9 
nąć dziewczynę do ko- è 
lektywu. Z obowiązków 9 
służbowych wywiązywa- $ 
ła się znakomicie. w u-$ 
biegłym roku na 22 Lip- ẹ 
ca Otrzymała wysoką $ 
premię za ofiarną pracę. $ 
Kiedyś zażartowałem, że $ 
weżmiemy ją na Zarząd, $ 
jeśli nie przestanie próż- è 
nować. Była tak prze- $ 
rażona, że zaraz odwo- 
tatem moje słowa. Wtedy 


opowiedziała mi o wszystkich swoich przej- 


ściach w Zjednoczeniu. Powoli. powoli wcią- 


Taz przy 


nas. Jeśli 


galiśmy ją do roboty, przyzwyczaiła się do 
można powiedzieć, że człowiek 
zmienia się w oczach, to z nią tak właśnie 
było. Krótko mówiąc — odżywała. 

— Więc to ją typują do odznaczenia? 
przerwała Katarzyna, kojarząc dopiero teraz 
wczorajsze propozycje członków Zarządu. 


stanie zaakceptowana, to w naszej organiza- 
cji nie ma chyba drugiego tak ofiarnego kan- 
dydata. To przecież ona zmontowała tę całą 


brygadę. Czy wiesz, że w takich warunkach 
jakie dziś widziałaś, pracuje już kilka tygod- 
ni, że prowadzi szkolenie, że jest członkiem 


Zarządu... 


d 
— Tak, to ją. I jeśli kandydatura nie | 


(C.d.n.) 


sessa 


== POMYŚL 


kierowników powiatowych or- 
ganizacji. Nie myślcie, Towarzy- 
sze Przewodniczący, że na po- 
danych przez nas wypadkach 
zagadnienie można wyczerpać 
I na Waszym „podwórku“ sv- 


tvacja przedstawia się podo- 
bnie. 
Otwórzcie szuflady biurek. 


powyjmujcie odpisy listów prze- 
słanych przez redakcję, zabierz- 


| cle się niezwłocznie do ich roz- 


patrywania i załatwiania. Nie 
dajcie Istom czytelników i ko- 
respondentów gnić w Waszych 
szufladach. Listy te są przecież 
dowodem głęhokiego zaufanta 
mas do naszei władzy, a jedno- 
cześnie świadectwem często spo- 
tykanego, bezdusznego, biuro- 
kratycznego stosunku do ludzi. 


Młodzież pisząc spodziewa się, 
że kierownictwo podchwyci jej 


uwagi, że postara się pomóc 
i naprawić błędy — tam, gdzie 
zostały popełnione. że usunie 


z jej pomocą wszystko, co utru- 
dnia życie. rozwój i prace mło- 
dzieży. Listy, które dostajemy, 
świadczą o wrażliwości mła- 
dzieży na zło, a przy właści- 
wym do nich stosunku — to zło 
można usunąć, 

Będąc głosem wyrażającym 
opinię młodzieży, listv są szcze- 
gólnie cennymi wskazówkami 
do kierowania organizacją. a 
przez nią cała młodzieżą. Są 
głosem. któremu hardze wnikli- 
wie muszą przysłuchiwać się 
towarzysze pracujący w apara- 
cie ZMP, jeżeli naprawdę chcą 
być jei kierownikami ! przy- 
wódcami. 


Trzeba stwierdzić że załat- 
wianie listów krytycznych wy- 
gląda obecnie nie o wiele le- 
piej, niż to miało miejsce rok 
czy dwa lata temu. Do zrobie- 
nia jest jeszcze bardzo dużo. 
Należy, Towarzysze Przewodni- 
czący, zacząć od tego, by wyro- 


bić u siebie I swych pracowni- - 


ków właściwy, partyjny, zetem- 
powski i ludzki stosunek do gło- 
sów młodzieży, którą kierujecie. 
a co za tym idzie, do listów, ja- 
kie ta młodzież pisze. 


e”: 


MA zara żażłrwego BIRA CIRR 
NA ROZWOJ SPORTU wolzrznie rUEOpolska la 
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+ Leszno żest miastem po- 
t wiatowym w  wojewódz- 
twie poznańskim. Ciche, 
5 spokojne miasto, położone 
$ wsród zieleni sprawia bar- 
? dzo przyjemne wrażenie. 
ł Po godzinach pracy i na- 
n uki ulice zapełniają się 
M ludźmi. Najczęściej spoty- 
ł kanum widokiem za, R 
chód“ 25 tys. mieszkańców 
) Leszna i okolic na stadion, 
è na którym znajduje się tor 
ł żużlowy. Żużel jest tutaj 
, pasją życia, Każde dziecko 
è wie. kto jeździ na żużlu w 
ł barwach miejscowego klu” 
ł bu, każdy CAE do- 
rosły może wyliczyć naj” 
5 lepszych zawodników i u- 
zyskane przez nich najlep- 
è sze czasy na torach żużło” 
, wych Leszna, Wrocławia, 
d Rubnika, Warszawy czy na- 
wet Amsterdamu. 
t Taka atmosfera pozwala 
$ przypuszczać, że Leszno jest 
? kuźnią pp opto wO że sport 
jest bliski wszystkim mrte- 
) szkańcom i rozwija się 
wszechstronnie może nawet 
p nojlepiej ze wszystkich 
n miast polskich., 
, Można byłoby jeszcze dłu- 
i go mówić na różne tematy 
i związane z miastem. ale o 
è sporcie, niestety, nic więcej 
$ nie da się powledzieć, jak 
, to. że ze sportem w Lesznie 
$ nie jest tak dobrze, jak to 
t na pozór wygląda. Bo wła- 
ściwie sport w szerokim 
4 pojęciu w Lesznie „leży“. 
4 Dostownie leży. jak zapaś- 
nik na macie w chwili po” 
%  łożenia go na łopatki. 
? Bo w Lesznie jest tylko 
żużel. 
+ W przerwach między dwo- 
+ ma meczami żużlowymi mo- 
$ że być tylko piłka nożna. 
A Ale wiecej nic! 
cie? 
; Spróbujcie tylko nłe zro- 
è zumieć, nie uszanować spor- 
tu, który stał się „narodo” 
? wym“ sportem Leszna. 
9 - Spróbujcie odwrócić uwagę 
od żużla i zainteresować się 
również sportem na dwóch 
è kółkach, tzn. kolarstwem. a 
d 


Rozumie” 


JA 


Krzyżówka 


ARPOTATZE 
M 
ZROB 


Poziomo: 


1) Organ pracy dowód- 
cy. gupa najolizszych 
cowników, 5) Członek rady (wapak). 
9 Zaimek osobowy, 10) Nuta. 111 
Rzeka w Ku'landii. 12) Bóg słońca 
u starożytnych Egipcjan. 13) „Jak“ 


| 


współpra= | 


skiej. | 
Młodzi traktorzyści Zi 
PGR-ów. robotnicy rolni. go- 


w języku rosyjskim, 15) Okres cza-; 


su. 17) Ogród owocowy. 18) Inicia- 
ły wielkiegn poety rosyjskiego, 20} 
Zaimek dzierżawczy, 21) Unoszenie 
się w powietrzu, 22) Bajeczne opo- 
wiadanie z zamierzchłych czasów. 
23) Iniejały marszałka Polski, 25) 
Nuta. 26) Liczba. 28) Termin s78- 
chowy. 30 ..Niewolnik'" w jęz. ro- 
syjskim, 33) Inicjały autora ..Mostu 
nad urwiskiem*. 34) Wybitna jed- 
nostka, tuz. 35) Jednostka oporu 
elektrycznego, 37) Pytajnik. 38) 
Cieżkie pnie drzew. kloce, 39) Za- 
rozumisłaość, nadetość. 


Pionowo: 
Umie. wie, $) Symbol glinu, 4) Ja- 
dłodajnia, 5) Wół tybetański. f) 
Symbol sodu, 7) Gatunek papugi. 
8; Pierwiastek chem., 14) Papier do 
robienia kopii, 16) Rzeka w Syhe- 
rli, 17) Rasa psa. 19) Roślina wa- 
rzywna. 20) Pokój" w 
skim, 24) Inaczej posiada". 26) 
Warstat okrętowy, 27) Nasyp. 378- 
niec, 28) Zwierzeta domnwe. 2% 
Inaczej „zanurzaj w wodę". 31) Wy- 
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1)_Piyn owocowy, 2) zlotowych: o brygadzie trakto- 


j 
l 


iez. rosyj- w Akcji sadzenia ziemniaków i 


i 
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przekonacie się, co mmaczy 
żużel. 

Tak, tak, to jest racja. 
Chociaż żużlowy Jap czy 
Excelsior to maszyna na 
oko podobna do roweru. ale 
kto z żużlowych sympaty- 
ków dosiądzie roweru? Cho- 
ciaż są tacy. W Lesznie jeż- 
dżą na rowerach i maja na- 
wet prawdziwe wyścigowe 
maszyny. A 27 kwietnia br. 
do masowych zawodów: ko“ 
larskich na 25 tysięcy mie- 


—— = 


cze 


szkańców zgłosiło siłę 180, 
a na starcie stanęło aż... 
57! Honor Leszna został u- 
ratowany. 

Tylko właściwie do kogo 
ta pretensja? Do sportu żu” 
źżlowego? Do mieszkańców 
Leszna? Czy to żużel wi- 
nien. że źle pracuje MKKF, 
a ZM ZMP patrzy na to 
obojętnie? A co zrobiły te 
instancje dla umasowienia 
sportu w Lesznie? 

Żużel potrafił sam zrobić 
więcej niż te dwie placów- 
ki, które mają na celu sze” 
rzenie i propagowanie spor- 
tu na swoim terenie. 

A może nie mą komu u- 
prawiać sportu w Lesznie? 
Co to, to na pewno nie. Bo 
w mieście tym są szkoły, 
są zakłady pracy i już wtej 
chwili pracuje 6 SKS-ów i 
9 zakładowych kół sporto- 
wych. 

Trek mogło być do tej 
pory, ale od chwili ogłosze- 
nia Apelu Zlotowego i 
konkursu przedzlotowego 


współzawodnictwa sporto- 
wego zaszły na pewno ja- 
kieś zmiany. 

Owszem, zaszły. Bo prze- 
wodnicząca MKKF-u otrzy- 
mała urlop i od tej pory 
rozpoczał się okres słedkiej 
bezradności. Aha. jeszcze 
jedna zmiana: celem .uma- 
sowienia'* sportu rozpoczę” 
ła się akcia zjednoczenia 
kilku kół w jedno. 

Zawarczały motory. ru- 
szyły ze startu, a pył żu- 
źlowy z pierwszego wirażu 
zasłoni! pole pracy działa” 
czom sportowym Leszna. 

O czasy. o obyczaje! Jak 
można patrzyć z lodowatym 
spokojem na wznoszacy się 
puł ztoru żużlowego? Ten 
puł żużlowy  pokropiony 
wodą stworzyć może” w 
Lesznie najlepszą glebę 
dla rozwoju sportu nie- 
mal we wszystkich gałę- 
żiach. Nie trzeba tego brać 
dosłownie, bo aktywiści 
sportowi z MKKFu i ZM 
ZMP gotowi są złapać becz- 
kowóz straży pożarnej, dwie 
motopompy i obficie skra- 
piać tor żużlowy na każ” 
dym meczu, Nie o to cho- 
dzi. Chodzi o to, żeby na- 
reszcie w tym usportowio* 
nym mieście wykorzystać 
podatny grunt i na przy- 
kładzie sportu żużlowego 
zorganizować pracę w in- 
nych gałęziach sportu. 

Tylko, że MKKF drze- 
mie, a „zgrzybiały' Zarząd 
Miejski ZMP czeka na cy- 
rulika, który przypomniał- 
by mu o młodym wieku, o 
checi i sile do pracy. 

Minął maj, przekwitły 
bzy, śpiew słowików pozba- 
wiony został uroku, Skoń- 
czyć się powinien okres 
marzeń, że wszystko samo 
się zrobi. Zamiast śpiewu 
słowika rozlegnie się poran- 
ne pianie koguta, który 
przypomni, że u Lesznie 
przesypia się wspaniałą 9- 
kazję do podniesienia pracy 
sportowej — ogólnopolskie 
przygotowania sportowców 
do Zlotu, 

A. W. 


== | Młodzież wiejska pisze 


- Wzrasta wydajność pracy, nikną odłogi, 


zwiększają się szeregi młodych agitatorów 


spółdzielczości produkcyjnej 


Serdecznym zapałem tchną 
te listy. Młodzież wiejska po- 
deimuje przedzlotowe zobowią- 
zania. Z PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych i wsi indywidual 
nych napływają wiadomości © 
wzmożonym wysiłku produk- 
cyjnym, o współzawodnictwie 
w organizowaniu życia społecz- 
nego. ò wielkim wpływie przy- 
gotowań przedzlotowych na ca- 
lokształt życia młodzieży wiej- 


spodarze. nauczyciele  wiejscy 
-- nie chcą pozostać w tyle za 
swoimi kolegami z hut. fabryk 


i kopalń. Chcą wspólnie reali- 
zować hasła Apelu Zlotowego. 
we wspólnym przecież wysiłku 
budują Polskę Ludową. 

W maju młodzież PGR-u 
„Czerwony“ napisała list do 
młodzieży z Huty im. B. Bieruta 
w Częstochowie, opowiadając 
o swoich zobowiązaniach przed- 


rowej „Pokój“, która zobowią- 
zała się podnieść wydajność 
pracy do 150 proc. normy i za- 
oszczędzić 1.200 litrów paliwa 


przy innych pracach w PGR; o 
kobiecej brygadzie polowej, 
która zobowiązała się podnieść 


34) | wydajność pracy do 140 proc. 


normy. 

Konkretne 1 wartościowe 20- 
bowiązanie. które dobrze rozu- 
mie każdy robotnik, walczący o 


(T. Szwej — w. Dalekie) | podwyższenie swojej wydajno- 


krzykntk, 32) Gatunek weża. 
„Da po łacinie, 36) Zatmek oso- 
bowy. 

Uwaga: Litery w polach zazna- 
czonych kropkami dadzą rozwią- 
zanie. 

Rozwiązania należy nadsyłać w 


terminie 10-dniowym od daty uka- 


zania się numeru pod adresem re- Z, 
kopercie | odzieży. 


dakcjt 7z dopiskiem 

„Rozrywki umysłowe”. 
telników. którzy 
dłowe rozwiązania, 
zostanie: 


16 nagród książkowych 


na 


nadeśla prawi- 
rozlosowanych 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
Z NR 30 (548) 


LOGO - ARYTMOGRAF: zwalczaj- 
cie chuliganów j bażantów (Namy- 
słów, Chatanga, potvczka. stalówka, 
szacunek, sierpień. Zaporoże, Biłeo- 
raj), Za dobre rozwiązanie logo- 
arytmografu z nr 30 (548) nagrody 
książkowe otrzymują: 1) S. Bania 
Sąkowo, pow. Gorlica, 2) E. Dawl- 
dzik Żagań, ul. Miodowa 14. 3) H. 
Górecka Chybie 70, pow. Cieszyn, 4) 
M. Gurzęda Łapy, ul Man. Lipco- 
wego 35. 8) J. Kaliciński, Kraków, 
Tenczyńska 2. 6) C. Kucharski Mo- 
koszyn PLR, pow. Sandomierz, 7) S 
Lubtentecki Bożygniew. pow. Świd- 
nica, 8) J. Pawlicki Zakrzewo, pow. 
Koło, 9) S. Stasik, Głowienka 132, 
pow. Krosno n/W., 10) Wiśniewski 
cukr. Dobrzelin, p-ta Żych!in. 


— Jadę na wczasy, prosz 
mi dać masywną walizkę 

— Proszę bardzo, ta wa- 
lizka jest z prawdziwej fl- 
bry | na pewno długo ko- 
ledze będzie służyć... 


| 


| 


Wśród Czy-| 


l 


Ści pracy, aby kolegom ze wsi 
dostarczyć traktorów, maszyn i 


Kol. A. Bula z PGR-u w 
Prudniku, woj. opolskiego kro- 
czy na czele prudnickich trakto- 
rzystów: zobowiązał się nie tyl- 
ko ptzepracować na swoim trak 
torze 1.800 godzin bez głównego 
remontu i zaoszczędzić do Złotu 
200 kg paliwa. ale również po- 
dzielić się swą wiedzą z inny- 
mi i w ciągu 3 miesięcy wy- 
szkolić pomocnika traktorzysty. 

Traktorzyści' zawzięli się na 
przodowanie w pracy. Kol. Hir- 
niak z PGR Rociniewo. woj. 
Koszalin, zobowiązał się we 
współzawodnictiwie przedzloto- 
wym obrobić 200 ha  odłogów 
w są'iednich gospodarstwach. 

Junaczki z hufca SP w gminie 
Zabierzów również nie pozosta- 
ją w tyle. 

Pracując wydajnie w PGR — 


Karniewice 
walczyć dla najlepszych z ich 
hufca prawo do wyjazdu 
Zlot. 


warzyw. 
wodnictwo w hufcu 
starczyło junaczkom — wezwa- 
ły więc do szlachetnej 
zacji o pierwszeństwo wszyst- 
kie hufce w 
same z miejsca ruszyły ostrym 
tempem. 


Inicjatorka współzawodnictwa 
H. Kołodziej od 190 proc. dzien- 3 
nej normy doszła do 280 proc. „młodzież zobowiązała się pod- 
— a krok w krok za nią podą- 
żają kołeżanki A. Rumian. M. 
Sałąga, A. Nowak. Hufiec wy- 
! konal prace przewidziane a. 
maj o tydzień przed terminem. Kretnegc zrobicie dla 
co dało 2.640 zł. oszczędności. 


Wiele listów naprywa również 
od młodzieży ze wsi 
dualnych. 

Młodzież w listach swoich na 
pierwszym miejscu wśród zobo- 
wiązań przedzlotowych 
wielokrotnie zapcznanie się ze 
statutem spółdzielni produkcyj- 
rozpowszechnianie go 
wśród starszych gospodarzy. 
takie 
podjęli młodzi chłopi z groma- 
dy Kuchary Borowe, gm. 
broszyn. 


nych i 


ważnej pracy wykazuje 


postanowiły 


Koleżanka Helena 


sadzeniu i 
Wewnętrzne 


województwie, 


M. in. zobowiązania 


swojej odpowiedzialnej 


neralnej Dyrekcji 
20 maja br. 
gotówke po 


PPK 


na 


Kołodziej 
wezwała do współzawodnictwa 
pielęgnowaniu 
współza- 
nie wy- 


rywali- 


na 


induwi- | b 


stawia 


Do- 
Młodzież tej gromady 
pod przewodnictwem nauczycie 
la Witolda Czechowskiego 
bowiązała się również do pro- 
wadzenia walki ze stonką ziem- 
niaczaną, do walki z chwastami 
itp. Młody nauczyciel 


z0- 


wiejski 


dużo 


W. Czechowski i J. Maciejew- 
ska z gm. Dobroszyn, kol, E. 


kwidowaść wszystkie dwójki. 
dy uprawy roli, używanie na- 
|wozów sztucznych, siew rzę- 
dowy itp. 

Nie sposób wymienić wszyst- 
| kich zobowiązań, mniejszych i 
| większych. Niektóre z nich są 
| jednak bardzo ogólne. W liście 
Zarządu Gminnego ZMP w 
Grzebieriskach czytamy, 


nieść poziom i wydajność pracy 
| zawodowej“. -- Napiszcie kole- 
dzy w jaki sposób bedziecie te 
wydajność podnosić, co kon- 
podnie- 
sienia poziomu pracy. Bo jak 
i; dotąd — to niewiadomo. W ol- 
i brzymiej jednak większości 70- 
owiązania są konkretne, a więc 
tym bardziej wartościowe. W 
wyniku ich realizacji we wsiach 
powstają boiska sportowe. orga- 
,nizują się zespoły sportowe i 
| artystyczne, budzi się nowe ży- 
cie. Ogólny ruch współzawod- 
jnietwa uczy pracy, uczy sposo- 
bów jej organizowania, pogłę- 
bia świadomość mas młodzieży. 


f (opr. L. T.) 
wg korespondencji ZP ZMP 
Słubice, Zarządu Gminnego 


ZMP w Grzebieniskach, Leo- 
na Kubiaka z gm. Dąbroszyn, 
Jarosława Górnika PGR Raci- 
niewo. Franciszka Banaka 
PGR Rudnik, H. Orczyka PGR 
Karmiewice. Mieczysława Bę- 
benka z gm. Pińczów. 


Waga wyjeżdżający na wczasy! 


Na podstawie instrukcji Ministerstwa Poczt | Telegrafów oraz Ge- 
„Ruch'** wprowadza 
we wszystkich placówkach pocztowych sprzedaż za 
cenie prenumeraty, 


się z waznością od 


ahonamentów na prenumeratę 


„SZTANDARU MŁODYCH*, „POPROSTU“, „ŚWIATA MLO- 
DYCH" oraz DZIENNIKÓW — organów Komitetów Wojewódzkich 
PZPR. 

Pieniądze na abonamenty zbierają instruktorzy czytelnictwa 
w kołach ZMF. 


Z abonamentów mogą korzystał cl, którzy wyjeżdżają na urlo- 


py (ferie letnie, wczasy). 


Abonamenty muszą hyć zarejestrowane 


w terminie do 26 każdego miesiąca w urzędzie pocztowym najpliż- 
azym miejscu, gdzie zamawiający będzie spędzał wakacje. 


[W 


| Mada a 

— 7. prawdziwej fibrv to 
ona jest, ale jakie wyko- 
nanie.- 


~j 
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Kula z gm. Pińczów zobowią- 
|zalt się w godzinach pozalek- , 
cyjnych uczyć dzieci, aby zH- ` 


| propagować nowoczesne meto- 


że ' 


„Mów do mnie 
jeszcze 


czyli historia zaginienych 
stypendiów 


Jestem uczniem Państwowe- 
go Technikum Hutniczego Mee 
zali Niekolorowych w Szopie- 
nicach. 

W naszej szkole, jak w każ- 
dej średniej czy wyższej uczel- 
ni. młodzież otrzymuje stypen= 
dia. 

Stypendia te otrzymywaliśmy 
do lutego br. 

I nagle przestali nam je przy= 
sviać, pomimo interwercji na= 
| szei i Dyrekcji Szkoły. 

W końcu marca 1952 r. kie- 
rownik finansowy naszej szko- 
ły wystosował pismo do Cen= 
tralnego Zarządu Szkolenia Za= 
wodowego Ministerstwa Hut- 
nietwa w sprawie zaginionych 
stypendiów: i nie otrzymał od- 
powiedzi. 

Nie otrzymał też odpowiedzi 
na pismo wystosowane w dniu 
14.5.52 r. 

Po tym dwukrotnie wyjeż- 
dżał da C. Z. S. Z. M. H. skąd 
(powracał z niczym. 

Powstaje więc pytanie, co się 
z naszymi stypendiami dzieje 
i kiedy je wreszcie otrzymamy. 

ZYGMUNT SKÓRA 
Szopienice 

Najwyższy czas. aby Central= 
iny Zarząd Szkolenia Zawodo= 
wego Ministerstwa Hutnictwa 
odsiąpii od bezdusznej, biuro- 
kratycznej zasady, którą można 
sprowadzić do przysłowia '„ga= 
daj znów. a ja zdrów*. 
Prosimy Ministerstwo Hut- 
,nictw:. o pomoc uczniom z Pań- 
| stwowego Technikum Hutnie 
czego w Szopienicach i przy- 
kładne ukaranie winnych 
wstrzymania stypendiów. 

Redakcja 


W specjalnym 
zeszycie zlotowym 


notuiemy 


wykonanie prac 


W podstawowej szkole w Łe- 
chowie. o Zlocie myślą i mó- 
wią wszyscy uczniowie. W 
związku z tym wielkim wyda- 
rzeniem podejmujemy wiele z0- 
bowiązań. Zobowiązaliśmy się 
założyć poletko wychwytowe na 
'stonkę oraz pracować w ogród- 
xu szkolnym przez cały okres 
letni. 

Uczniowie z wyższej klasy za= 
sadzili na poletku ziemniaki 
| Pracę tę wykonali z wielką chę- 
|cią, Pracowali również w ogród- 
ku szkolnym — skopali i za- 
|siali kwiaty. 
| Każdy z uczniów założył spe- 
cjalny æszyt zlotowy, w któ- 
| rym notuje wykonane przez sie- 
| bie prace dla uczczenia Zlotu. 

My, wszyscy uczniowie, zdaje- 
my sobie sprawe jak wielkim 
wydarzeniem dla nas młodych 
jest Zlot Młodzieży. Zlot to je- 
szcze jedna odpowiedź imperia- 
| istom amerykańskim na ich 


wy- | inicjatywy i zapału. Koledzy | wojenne knowania. Zlot to ma- 


 nifestacja naszych osiągnięć w 
pokojowym budownictwie. Na 
Zlocie tym młodzież wykaże się 
swoją tężyzna i sprawnością fi- 
zyczną, osiagnięciami w pracy 
i nauce, gotowością do walki z 
tymi, którzy zagrażaliby nam — 
budowniczym nowego ustroju. 
. Dlatego solidarvzujemy się z 
„całą postepową młodzieżą i ucz- 
cimy to święto dobrymi postę- 
pami: w nauce i jak najwięk- 
szym wysiłkiem dla dobra na- 
szej Ojczyzny. 

JÓZEFA KUCHARSKA 

Łochowo, pow. bydgoski 


RADIO 


Program I — na fali 1322 m. 

na dzień 11 czerwca 1852 r. 

510 And. dla wsi. 5.20 Kon- 
cert poranny. 6.10 Wszechnica 
Radowa. 6.30 Walce w wyk. 


orkiestr sy:nf., 7.20 Tańce ił 
nieśni radzieckie. 7.35 Pieśni 
różnych narodów, 7.50 Kalen- 


darz Radiowy, 8.00 Muzyka ba- 
letowa. 8.20 Koncert, 8.55 Aud. 
dla kl. I i TI, 9.20 Aud. dla Kl. 
Iv, 9.40 Od melodii do melo- 


dii, 10.35 Maurycy Moszkow- 
Ski: Suita na dwoje skzypiec 
t fortepian. 10.53 „Proporzec'' 


— odc. opow. Robotniczego Ze- 
spolu Literackiego  „Budujle- 
my", 11.15 Muzyka | aktualno- 


4ct, 11.45 Głos mają kobiety, 
1215 Wieś tańczy ! śpiewa. 
1230 Aud. dla wsi, 12.46 Na 


swojstą nutę, 13.15 Informacie, 
13.20 Przerwa, 15.30 Add. dla 
dzieci, 16.20 Koncert O:k. Raz- 
głośni Wrocławskiej PR pod 
dvr. T. Seredyńskiegc, 17.0 
Głos maią kobłety, 17.15 „,Wis- 
sarjon Bieliński" — pog. red. 
WI, Janiszewskiego 2 cyklu: 
Sylwetki działaczy postepu*, 
17.30 Ulublone melodie. 18.00 
Na szerokim świecie. 18.20 Po- 
ematy symfoniczne B. Wallek- 
Walewski: „Paweł i Gaweł" 
wyk, Wielk. Ork. Symf. PR p.d. 
Z. Górzyńskieeo, 14.35 Koncert 
organowy, 19.00 Środowy kon- 
cert. 2030 Ballady w wyk. 
Chóru PR pod dvr. I. Kołacz- 
kowskiego, 20.50 Odpowiedzi 
„Fali 498%, 2100 Koncert Cho- 
pinowski w wy. 1. Śmadowi- 
cza, 21.30 „Pamiatka z Ceiulo- 
zy“ — odc. pow. I Neverly, 
21.50 Pieśni radzieckie. 22.00 Dy 
mitr Szostakowicz: Symfonia 
Nr. 1 w wyk. Wielkiej Ork. 
Symi. PR rod dvr. G. Fitel- 
berga, 22.39 Muzyka taneczna. 


Program II — na fali 36? m. 
5.10 Aud. dla wsi. 5.26 Kon- 
cert poranny, 6.15 Polskie pie- 
śni, 650 Muzyka opere*kowAa, 
1.20 Tańce i pieśni radzieckie, 
1.35 Piceni różnych narodów, 
150 Kalendarz Radiowy, 48.00 
Przerwa. 13.30 Kwadrans ra- 
dzieckiej muzyki razrywko- 
wej. 15.45 Aud. dla kl. V—VII, 
14.10 Muzyka. 1430 Koncert 
Ork. Rozęł. Szczecińskiej pod 
dvr. Wł. Górzvnskiego, 15.10 
„Dramat be” bezh“ — opow. 
wasylewa Orlina, 15.30 Aud. 
dla dzieci. 16 Wszechnica 
Radiowa, 1820 Dziennik war- 
szawski, 19.35 Utwory włiolon- 
czelowe Dawida Poppera w 
wyk. T. Kucharskiego, 16.50 
Aud. dla młodzieży, 17.05 Po- 
gadanka sportowa, 17.15 Muzy- 


ka ludowa, 1740 „Zagubieni 
synowie“ — opow. A. Scęhers 
z tomu pt „Dzieci 18.00 Po- 


pularne utwory skrzypcowe £ 
wokalne. 1830 Wszechnica Ra- 
diowa, 18.50 Muzyka rozryw- 
kewa, 13.30 Muzyka ! aktual- 
ności, 2000 Koncert Ork. Rozgł. 
Krakowskiej pod dvr. J. Ger- 
1a, 20.40 „Jak Vu-De przestał 
pociagać z bambusa‘ — opow. 
M. Verdot. 21.30 VI-ta aud. z 
cvklu: „Sonaty skrzypcowe 
Haendla“ Sonata Nr. 6 E-dur, 
21.45 Kronika kulturalna. 22.13 
REPORTAŻ Z IV MIĘDZYNA- 
RODOWEGO TURNTETU SZA 
CHOWEGO W MIĘDZYZDRO- 
JACH. 22.20 Muzyka taneczna, 
23.00 Muzyka operowa Pucci- 
niego. 


Zbrodnicze 


prowokacje 


imperialistycznych podżegaczy wojennych 


natrafiają na coraz bardziej zdecydowaną 


odprawę szerokich mas ludowych 
wszystkich krajów 


(Z artykułu wsiępnego „Prawdy”) 


Dziennik 


„Prawda” opublikował artykuł wstepny pt. ..Prze- 


ciwko prowokacji reakcji imperialistycznej”, W artykule tym 


czytamy m. in.: 


Imperialiści spieszą się z przy- 
gotowaniem wojny. Boją się oni 
jednak swych narodów, które 
nie chcą wojny i walczą o u- 
trzymanie pokoju. 
przed wzmagającym się opo- 
rem narodów podżegacze wojen- 
ni. aby osiągnąć swe nikczemne 
cele, dążą do wzmocnienia swe- 
Eo zaplecza. stosując metody ta- 
szystowsko-policyjnego terrotu 
4 uciekają się do faszyzacji u- 
strojów swych krajów. 


Już w 1927 roku 
STALIN wskazywał: 


„Do prowadzenia wojny nie 
wystarczy wzrost zbrojeń, nie 
wystarczy organizowanie no- 
wych koalicji. Trzeba Jeszcze 


Józef 


do tego wzmocnić zaplecze w; 


krajach kapitalizmu. Zaden kraj 
kapitalistyczny nie może pro- 
wadzić poważnej wojny. jeżeli 
nie umocnił uprzednio wlasne- 
go zaplecza, nie okiełzał „swo- 
ich" robotników, nie „okiełzał” 
„Swnich” kolonii Stad stopnio- 
wa faszyzacja polityki rządów 
burżuazyjnych*. : 


Agresywna. bandycka polity- 
ka imperialistów jest wymierzo- 
ma przeciwko narodom. przeciw- 
ko ich żywotnym prawom i in- 
teresom. Dążąc do złamania 
wzrastającego oporu narodów 
wobec polityki  rozpętvwania 
nowej wojny. imperialiści kie- 
rują główne uderzenie przeciw- 
ko najwierniejszym i najbar- 
dziej oddanym obrońcom inte- 
resów narodowych. przeciwko 
najbardziej 
tom i najbardziej odważnym 
bojownikom o pokój i demo- 
krację przeciwko komuni- 
stom, nieprzejednanym wrogom 
faszyzmu j reakcji. 


W Niemczech zachodnich w 
okresie poprzedzajacym podpi- 
sanie w Bonn separatystyczne- 
go układu woierihego między 
mocarstwami zachodnimi i fa- 
szystowsko - odwetową klika 
Adenauera, wszczęto wściekłą 
nagonkę przeciwko komunistom 
4 wszystkim siłom demokratycz- 
nym. włystepującym na rzecz 
traktatu! pokojowego. na rzecz 
zjednoczonych, niezawisłych 
demokratycznych Niemiec. 

We Francji, w związku z 


przyjazdem do Paryża amery- 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Wielkie zainteresowanie wyścigiem kolarskim 
dookoła Warmii i Mazur 


W niedzielę 13.6 b.r. najlepsi kolarze polscy wystartują w Olsztyniedo siedmioetapowego Wyfcigu Do- 
okoła Warmii | Mazur na trasie długości 1186 km. Wyścig ten rozegrany zostanie w klasyfikacji druży- 
nowej i indywidualnej e Puchar Redakcji „Głosu Olsztyńskiego", organu KW PZPR, oraz WKKF-u. 
Celem Wyścigu jęst uczczenie Zlotu Młodych Przodowników - Budowniczych Polski 
haseł Zlotu wśród młodzieży i starszego społeczeństwa Warmii | Mazur. 


popularyzacja 


Wyścig odbędzie się w termi- 
nie od 15.6 do 22.6 b.r. W Wyści- 
gu uczestniczyć będa 8-osobowe 
reprezentacje wszystkich Zrzeszeń 
Sportowych oraz reprezentacja 
woj. olsztyńskiego. 

Start i zakończenie Wyścigu Dd- 
będą się w Olsztyńie na stadionie 
„Gwardii". 

wyścig Dookoła Warmii | Ma- 
zur wzbudził na terenie woj ol- 
sztyńskiego olbrzymie zaintereso- 
wanie. 

Ww Olsztynie powołany został 
Komitet Honorowy. Działa rów- 
nież Komitet Organizacyjny. Na 
czele Komitetu stol Biuro Wyści- 


gu. 

Komitety o podobnej strukturze 
powołane zostały również we wszy 
stkich miastach etapowych, 

w sobotę 76 odbyło się w Ol 
sztynie zebranie Komitetu Orga- 
nizacyjnego Wyścigu, na którym 
omówiono stan przygotowań tra- 
"sy | miast etapowych Na wnio- 
sek Komisji Techniczno - Spor- 
towej, która dokonała już szcze- 
gółowego objazdu trasy, poczy- 
niono pewne drobne zmiany pier- 
wotnego przebiegu na II, VI i VI 
etapte 

Przedstawiciele Komitetu, któ- 
rzy przebywali ostatnio w miła- 
stach etapowych, składali sprawo- 
zdania ze stanu przygotowań Wy- 
nikało z nich, że społeczeństwo 
Warmii | Mazur przystąpiło do u- 
rządzenia Wyścigu z dużym roz- 
machem. We wszystkich Komite- 
tach etapowych widać czynny u- 
dział przedstawicieli władz i orga- 
nizacji, co zapewnia należyte ror- 
ganizowanie Wyścigu 

Już dzisiaj należą się słowa aū- 
znania wielu dziesiątkom działaczy 
społecznych 1 sportowych, którzy 
mimo braku doświadczenia z dzie 
dziny organizowania tak wielkiej 


W strachu | 


wytrwałym patrio- | 


;,kańskiego generała - dżumy 
Ridgway'a | podpisaniem ukła- 
jdów w Bonn i w Paryżu — zor- 


ganizowano nikczemną prowo- | 


kację policyjno - faszystowską. 
Władze francuskie. wykonując 
wolę swych mocodawców zza 
Oceanu, wtraciły do więzienia 
e pe arza KC Francuskiej Par- 
ti Komunistycznej J. Duclos, 
inieustraszonego bojownika o po- 
xój, wolność ł 
Francji. 

| Władze francuskie zastosowa- 
jły brutalne faszvstowsko - poli- 
| cyjne represje nie tylko wobec 
partii komunistycznej, lecz rów- 
nież wobec innych organizacji 


'demokratycznych. Zarządzenia 
represyjne przeciwko CGT i 
Krajowej Radzie francuskiego 


„ruchu obrońców pokoju świadczą 
(wyraźnie. że podżegacze wojen- 
iu rozpoczeli ofensywę przeciw- 
ko wszystkim siłom demokra- 
tycznvm. wałczącym o pokój i 
niezawisłość Francji. 


Zbrodnicze akty imperialisty- 
cznych podżegaczy wojennych 
natrafiają na coraz bardziej zde- 
cydowaną odprawę sze strony 
jszerokich mas ludowych, ze 


wszystkich krajów. 


Każdy 
wiadomości o potężnych demon- 
stracjach. o licznych strajkach 
protestacyjnych w Niemczech 
zachodnich przeciwko zniena- 
widzonej zmowie zawartej w 
Bonn. 


Agresorzy amerykańscy i ich 
francuscy lokaje natrafiają na 
| coraz bardzie] zdecydowaną od- 
i prawẹ ze strony szerokich mas 
ludu francuskiego. Aresztowa- 
inie Jacques Duclos wywołało 
i gleboki gniew i oburzenie nie 
| tylko- klasy robotniczej. lecz 
: wszystkich uczciwych patriotów 
| we Francji W całym kraju roz- 
| wina? sie szeroki ruch prote- 
| stacyjny przeciwko faszystow- 
| sko-policyjnej prowokacji. 
Obrońcy pokoju na całym 
świecie i cała postępowa ludz- 
kość są głęboko oburzeni zbrod- 
niczym. prowokacyjnym postę- 
powaniem władz francuskich, 
które sprzymierzyły sie w ofeń- 
sywie przeciwko tvm, którzy 
bronią sprawy pokoju. 


Imprezy, dokładają wszelkich sta- 
rań, aby Wyścig Kolarski Dookoła 
Warmii | Mazur wypadł jak naj- 
okazalej. Do Komttetu Organiza- 
cyjnego wpłynęły z wielu powia- 
tów, miast | zakładów pracy zgło- 
szęnia o ufundowaniu wielu cen- 
nych nagród dla kolarzy m. in. 
motocykii, radioodbiorników, ka- 
jaków, wartościowych dywanów 
itp. 

Na tlę tego wysiłku | ofiarności 
działaczy Warmii | Mazur dziwnie 
wygląda rola Głównego Komitetu 
KRuttury Fizycznej t jego facho- 
wych komórek w organizowaniu 
Wyścigu. Poza jednodniowym po- 
bytem w Olsztynie przedstawiciel! 
GKKY tow. tow. Rajkowskiego 1 
wiszniekiego, którzy udzielili or- 
ganizatorom kilku rad 1 wydali 
kilka autorytatywnych optnii, nie 
więcej nie uczyniono. Obiecano 
organizatorom, że do Olsztyna 
przyjedzie dwóch fachowców do 
pomocy Komitetowi. Minął piątek 
— nie, minęła sobota — nie. Minę- 
ła niedziela — nie. A tu każdy 
dzień zbliża szybko do Wyścigu. 

A oto kilka danych z regulami- 
nu Wyścigu. Klasyfikację druży- 
nową prowadzi się na podstawie 
sumy czasów pierwszych pięciu 
zawodników danej reprezentacji 
zrzeszeniowej na kazdym etapie. 
Do klasyfikacji indywidualnej 
zwycięzca etapn nie otrzymuje 
minuty bonifikaty. Przodownik 
wyścigu jedzie w żółtej koszulce 
ze znaczkiem zlotowym. Drużyna 
prowadząca wyścig jedzie w nie- 
bieskich koszulkach 3 symbolem 
białego gołębim. 

Termin zgłoszeń do Wyłetgu u- 
pływa 12 hm. Zgłoszenia przyjmu- 
je WKKF Olsztyn oraz Biuro Wy- 
tcigu, mieszczące się w Redakcji 
„Głosu Olsztyńskiego" przy ul. 
Mazurskiej 1. (R) 


Dwa nowe rekordy Polski 


Rekord Polski w trójboju usta- 
nowiła 8 bm Rzepczyk-Wątrobó- 
wa (Budowlani Chorzów), uzy- 
sxując 1.685 pkt. a więc o 113 pkt. 
lepiej od dotychczasowego rekof- 


da Moderówny Wyniki poszcze- 
gó'nych knaonkuvencjt: 100 m—12.8. 
kula — 8.29, skok w dal — 5.38 


Na pływalni MDK w czasie 


kontrolnych zawodów pływac- 
kich czołowych zawodników Ło- 
dzi — Malinowska (Włókniarz) 
ustanowiła rekord Polski na dys- 
tansie 1:00 m st. kias., uzyskująe 
czag 6:35,2. 

Malinowska ustanowiła  rexor- 
dowy wynik płynac przeciw szta- 
fecie Włókniarza 4x100 m. 


Sukces na regatach w Moskwie 


Z udziałem osad polskich. cze- 
chosłowackich węgierskich I ra- 
dzieckich odbyły stę na rzece w 


Moskwie międzynarodowe rega- 
tv wioślarskie. 

Duży sukces odniosła polska 
osada w dwójce ze sternikiem 
Lorenc, Thomas, ster Michalski, 
wygrywając swój bieg przed za- 
łoga radziecką. 


W  jedynkach  Kocearka  rajął 
drugie miejsce za mistrzem ZSRR 


Tiuksłowem. Polak pokonał De- 
mianowa (ZSRR) 1 mistrza CSR 
Raicha. 


W dwójce ber sternika Pola 


Świątkowski | Rodziński zajeli 
trzecie miejsce za osadami ra- 
dzieckimi, które wygrały zdecy- 


dowanie. | 


niezawisłość | 
wskali Świaiowej—uchronić możę kraje 
kapitalistyczne od kryzysu gospodarczego 


„strony milionów prostych ludzi | 


dzień przynosi nowe | 


Pod hasłem poprawy bytu i przeciwko polityce wojny narasta 

jfala strajków w krajach kapitalistycznych. Na zdjęciu: Mani- 

festacja strajkujących pracowników przemysłu stalowego 
w USA. 


Pokojowa wymiana towarowa 


(Przemówienie delegata polskiego 
w Radzie Społeczno-Gospodarczej ONZ) 


Zablierając głos w Radzie Społeczno-Gospodarczej ONZ pod- 
| czas dyskusji nad sytuacją gospodarcza Świata, delegat polski 
| min. BIRECKI zestawił chaos ekonomiczny, panujący w kra- 
| jach, związanych z gospodarką wojenną Stanów Zjednoczonych, 
ze stałym rozwojem gospodarczym Związku Radzieckiego, Chin 
i krajów demokracji ludowej. 


Min. Birecki podkreślił, że 
podczas gdy w stosunkach go- 
spodarczych między krajami 
kapitalistycznymi panuje prawo 
|dżungli oraz wyzysk słabszych 


imię egolstycznych interesów 
klasowych zamierzają sprowo- 
kować wybuch nowej rzezi wo- 
jennej. 

Przechodząc do sytuacji go- 


i przez silniejszych, współpraca | spodarczej krajów kapitalistycz- 
gospodarcza w obozie socjali- nych, min. Birecki wskazał, że| 
stycznym — jak to przyznają | kraje te stoją w obliczu kryzy- 
sprawozdania ekonomiczne ONZ | su spowodowanego wyścigiem 
| — opiera się na równości i po- | zbrojeń. 
|szanowaniu wzajemnych intere- W zakończeniu min. Rirecki. 
| sów. stwierdził, że odpowiedzialność 
Wskazując na olbrzymie tempo | za kryzys gospodarczy w świe- 
uprzemysłowienia Polski, min.| cie kapitalistycznym spada prze- 


Birecki podkreślił, że jest ono| 
możliwe tylko wskutek współ- 
pracy i bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego i coraz 
ściślejszej współpracy z innymi 
| krajami demokracji ludowej. 
Plany gospodarcze. Polski — 
powiedział min. Birecki — są 
jednocześnie dowodem walki 
narodu polskiego o pokój, u bo- 
ku sił pokojowych całego świa- 
ta, przeciwko tym, którzy w 


de wszystkim na rzad Stanów 
Zjednoczonych i rządy krajów 
należących do agresywnego 
bloku atlantyckiego. Poprawa 
możliwa jest tyiko przez powrót 
do pokojowej polityki gospodar- 
czej, do wzmożenia produkcji ar- 
tykułów powszechnego użytku i 
normalizacji wymiany gospodar- 
czej w skali światowej na za- 
sadach równości i poszanowania 
wzajemnych interesów. 


I 
J 


8 bm. Centralna Koreańska |do do narodu koreańskiego. Ape? 

| Agencja Telegraficzna podała |ten dostarczony został do Ko- 

| apel jeńców koreańskich znaj- | rei północnej przez sztafetę par- 

"dujących się na wyspie Koże- | tyzancką poprzez linię frontu. 
Apel brzmi: 


Drodzy towarzysze walk! Pl- 
szemy ten apel dręczeni przez 
wrosą w katowni na wyspie 
Kożedo. Naszemu życiu grozi 
śmiertelne niehezpieczeństwo. 

i Prosimy, abyście pomogli nam 
wyrwać się z piekła amerykań- 

© skiego, 

- Od czasu. gdy przybył tu no- 

i Wwy komendant obozu, oprawca 


Boatner — stwierdza dalej a- 
pe] — nad naszym życiem za- 
| wisło poważne niebęzpieczeń- 


b stwo. Oprawca ten nie tylko 
pogwałcił obietnicę  Colsona, 
lecz wzmógł terror i represje. 
Nie ma dnia, nie ma nocy, aby 
nasi towarzysze nie stawali sie 
ofiar mi oprawców. 


Następnie jeńcy wojenni przy- 


h 


Ludowej oras 


l T a D a a a R 5. 3. SSS 


| 


Ludobójcy amerykańscy - nie zamienią nas w niewolników 


Apel jeńców zKożedo donarodukoreańskiego 


Żadna siła nie złamie narodu francuskiego 


| W sobotę w Paryżu i w różnych innych miastach, w szcze- 
£ólności w Tulonie, zbrojne oddziały policji dokonały znów 
| bezprawnego najścia na siedziby licznych organizacji demo- 
|kratycznych oraz dokonały szeregu aresztowań. 

Według informacji dziennika | tamentu Sekwany, demokraty- 
„Ce Soir“, sobotnie operacje po- | cznej agencji prasowej UFI. 
|licyjne w Paryżu miały nastę- centrali kolportażu książki i 
| pujący przebieg: |prasy „CDLP*, redakcji ty- 
| gadnika sportowego „Miroir- 
| W godzinach rannych policja | Sprint“, pisma „L'Ecole et la 

Nation“, drukarni prasy demo- 


| wtargneła do biur stołecznych | 
Rady Obrońców Pokoju depar- |kratycznej SEDIC, Francuskiej 
|Pomocy Ludowej oraz Francu- 
skiej Unii Fotograficznej i nie- 
których innych organizacji mie- 
szczących się w tymże gmachu. 
W obławach tych wzięły udział 
setki uzbrojonych policjantów 
mundurowych i agentów w 
ubraniach cywilnych. Przy spo- 
sobności rewizji w lokalu Fran- 
cuskiej Pomocy Ludowej policja 
d konala również samowolnie 
vajścia na biura Komitetu Obro- 
Komitetu 


. Kierownictwo KP Włoch 
0 sukcesie 
wyborczym 

mas ludowych 


| Kierownictwo Włoskiej Partii 
Komunistycznej opublikowało | P Ea . 
|komunikat w sprawie wyniku 7 Henni Mantini 
wyborów samorządowych, któ- 
ire odbyły się 25 maja w połud- 
i niowych Włoszech. Komunikat 
|stwierdza m. in. 

Kierownictwo Partii stwierdza 
z zadowolenfem, że wybory od- 
byte przeważnie w południowej 
części Włoch, na Sycylii i Sar- 
dynii, wykazały wzrost sił i po- 
ważne sukcesy narodowego ru- 
chu na rzecz społecznego i po- 
litycznego odrodzenia i demo- 
kratyzacji tych okręgów. 

Stojąca u władzy partia chrze- 
|ścijańsko - demokratyczna, do- 
| znała porażki, wyrażającej sie 
utratą prawie półtora miliona 
i głosów w porównaniu z wybo- 
frami w 1948 r. Satelici tej par- 
tii: socjaldemokraci, republika- 
nie i liberałowie również utra- 
cili cześć swych wyborców. 

Wszystko to dowodzi, że w 
narodzie włoskim rośnie powo- 
li lecz nieustannie niezadowole- 
nie z polityki, prowadzącej Wło- 
chv ku katastrofie. 

Ratunek znależć można w po- 
|lityce pokoju, w obronie i przy- 
| wróceniu do życia konstytucji 
republikańskiej, w zjednoczeniu 
wszystkich sił narodu pod sztan- 
darem postępu społecznego, wol- 
ności I pokoju. 


Ostatnio odbyły się Woje- 
wódzkie Konferencje ZMP we 
Wrocławiu. Krakowie i Olszty- 
nie, w których wzięli udział de- 
legaci młodzieży ZMP-owskiej 
z miast i wsi. 

W obradach tych konferencji 
uczestniczyli również przedsta- 
wiciele władz partyjnych i Za- 
rządu Głównego ZMP. 

Na konferencji Wojewódz- 
kiej ZMP we Wrocławiu obec- 
ny był m. in. Sekretarz Zarzą- 
du Giównego ZMP tow. Wie- 
sław Oeiepko. w Krakowie I se- 
kretarz KW PZPR tow. Pryma 
i Sekretarz ZG ZMP tow. 
Leon Jańczak, w Olsztynie 
I sekretarz KW PZPR tow. Sta- 
nisław Krupa, Sekretarz ZG 
ZMP tow. Tadeusz Wieczorek 
oraz przedstawiciel ZG ZMP 
tow, Bolesław Koperski. 

Na 


czem na czele. 


Marszałek Kowalski zakomu- 
nikówał, że projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, opracowany przez Komisję 
Konstytucyjną na podstawie 
wyników dyskusji ogólnonaro- 
dowej, został doręczony posłom 
w celu zgłoszenia przez nich e- 
wentualnych poprawek ij wnio- 
sków. 

W plerwszym punkcie obrad 
Sejm przyjął ustawę o zmia- 
pie ustawy o obowiązkowych 
dostawach zwierząt rzeźnych 
ustalającą, że gospodarstwa, 
które ze względu na specyficz- 
ne warunki nie mogły hodować 


i taczają liczne fakty potwor- 
nych mordów dokonywanych na 
nich przez zwyrodnialców ame- 
rykańskich i stwierdzają: 


Jednakże naszej woli nie zła- 
|mie ani terror. ani tortury za- 
|dawane przez oprawców ame- 
|rykańskich. Wszyscy jak jeden 
|mąż oświadczamy: nie można 
| nas zastraszyć, oprawcy nie zla- 
| mla naszej woli i nie zdołają 
|użyć nas jako mięso armatnie, 
nie zamienią nas w niewolni- 
ków imnperialistów amerykań- 
skich. Będziemy bronili swych 


nierogacizny, mo dostarczać 
praw | swego życia. Jesteśmy |;nne zwierzęta zai 
| przekonani, że pomoże nam w Następnie Sejm zatwierdził 


|tym nasz naród, nasi bohater- 
sey przyjaciele ochotnicy 
chińscy i całą postępowa ludz- 
kość. 

Apel podpisało 6.223 osoby. 


ustawę o powołaniu Inspekcji 
Zbożowej, której zadaniem bę- 
dzie kontrola przetwórstwa zbóż 
w gminach. produkcji pasz tre- 
ściwych. kontrola składowania 
i przewozu zbóż. 
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j uczennica Technikum Skórniczego 

w Warszawie — Lucyna Wasilczuk, Tak jak tysiące innych 
chłopców i dziewcząt pragnie ona godnie uczcić Zlot swoją nauką 
i pracą. Od chwili ogłoszenia apelu podniosła swoje wysiłki w nau- 
ce i pracy. Lepiej się uczy, staranniej odrabia lekcje, lepiej orga- 
nizuje sobie wolny czas, pomaga słabszym w nauce, bierze czyn- 
ny udział w pracach społecznych | życiu kulturalnym szkoły. 


1 Oto jedna spośród wielu — 


Ale nie wystarczy tylko troszczyć się o swoje wyniki. Lucyna 
chce być nie tylko dobrą uczennicą, ale i dosya! KOLŁANKE| A ślą 
lepsi to ci, którzy uczą się dobrze, troszcząc się jednocześnie o wy- 
deg Modra i Bi tt To uczniowie eese koleżeńscy, lubiani 

2 ycie olegów. Tacy, o których koleżanki i koled: 
mówią tak, jak o Lucynie „nasza Lusia". 4 e PE 


Do Lucyny przychodzą koleżanki i wiedzą, że nigdy nie odmówi 
im życzliwej rady i cierpliwie, wytrwale n A Wami. 


3 A w domu, w chwiiach wolnych od nauki? 

Lucyna nie marnuje czasu, ale nie znaczy to wcale, że 
wa“ sle od rana do późnej nocy. Za swój obowiązek uważa po- 
móc siostrze. Trzeba zabawić małego siostrzeńca — Marka. Marek 
kocha ją, bo troszczy się o niego, czyta mu bajki, zabierą ze sobą 


na spacer. 
` 
4 — Do Filharmonii najlepsza będzie ta sukienka w kratke — my- 

fli Lucyna.—Marek śpi, w pokoju posprzątane, miczrzódć lekcji 
odrobiona. Jak wrócę przeczytam jeszcze coś x lektury. A więc 
wszystko w porządku. Mogę Iść na koncert. 


Lucyna wraca do domu, 
jest miłośnikiem muzyki 
Odrobię lekcje, posprzątam ? 


O! Dziś koncert symfoniczny. Lucyna 
oważnej. 
pójdę na ten koncert — postanawia. 


„Zaky- 


Obrońców 
Afryki. 

W tymże dniu oddziały poli- 
cyjne dokonały rozległych ope- 
racji w miastach portowych Tu. 
| Ionie, Brest, Lorient, Bordeaux 

* 

Potęplając te nikczemne pro- 
wokacje dziennik „LHumani. 
té“ pisze m. in. 

Pinay stara się zbudować ca- 
łv gmach kłamstw. Ponieważ 
umotywowanie dotychczasowych 
oskarżeń okazało się absolutnie 
niemożliwe, Pinay posługuje się 
obecnie policją wojskową i za 
pośrednictwem swojej prasy 
trąbi o „szpiegostwie” I o .za- 
machu na zewnętrzne bezpie- 
czeństwo państwa". 

Na zakończenie „Humanité“ 
|stwierdza, że kampania prze- 
| ciwko komunistom I wszystkim 
|patriotom francuskim staje sie 
tym bardziej zaciekłą, im bar- 


Swobód Czarnej 


Wojewódzkie konferencje ZMP 


we Wrocławiu, Krakowie i Olsztynie 


(Informacje własne) 


oraz w skład prezydiów Woje- 
wódzkich Konferencji ZMP de- 
legaci młodzieży wybierali przo- 
dujących członków ZMP, I tak 
obradom konferencji w Krako- 
wie przewodniczył m. in. tow. 
Mider z kopalni „Bierut“ i 
tow. Bobka przodownik ze 
„Spółdzielni pracy“ w Tarno- 
wie. W skład prezydium dele- 
gaci wybrali m’ in. tow. Ed- 
warda Malika — przodownika 
pracy i racionalizatora z Kra- 
kowskiej Wytwórni Prototypów 
oraz tow. Kazimierza Gębale z 
Zakładów Chemicznych w Tar- 
nowie. 

W Olsztynie obradom konfe- 
rencji przewodniczyła tow. Ma- 
ria Podlasek — aktywistka ZMP 


ze spółdzielni produkcyjnej 
Kowale, pow. Iława, tow. Ste- 
fan Gregorczyk — przodownik 


przewodniczących obrad ' pracy z zespołu PGR Reszel o- | 


Sejm uchwalił także ustawę 
o przejściowym trybie nabywa- 
nia uprawnień felczera przez 
osoby, które ze względu na 
swoje wykształcenie, jak i na- 
byte podczas długoletniej pracy 
doświadczenie, moga być włą- 
czone do fachowych kadr fel- 
czerskich. 

Nasiępnie Sejm zatwierdził 
dekrety o obowiązkowych do- 
stawach mleka. o utwarzeniu 
Cenfralnego Urzędu Ciospodar- 


ki Materiałowej. o banstwowej! 


elegacja ZMP po 


broniącego swej niezależności i pokoju 
Nowe prowokacje rządu faszysty Pinay'a 


dziej uwidacznia się jej ktam- 
wy charakter, Jednakże pro- 
wokacje te — pisze dziennik — 
spotkają się z pewnością ze zde. 
cydowaną odprawą ludzi wal. 
czących przeciwko faszyzniowi $ 
wojnie, 
* 


Biuro Światowej Rady Poko- 
ju i działacze społeczni różnych 
krajów ogłosili oświadczenie, w 
którym czytamy: 


— Środki represji podięte 
przeciwko Krajowej Radzie 
francuskiego ruchu obrońców 


pokoju głęboko nas zaniepoko= 


iły. 

Oświadczamy uroczyście, że 
wszystkie narody świata solidae. 
ryzują się z walką narodu frane 
cuskiego o pokój. Żadna siła nię 
zdoła złamać woli wielkiego nae 
rodu broniącego swej niezależe 
ności i walczącego o pokój na 
calym świecie, 


raz przewodniczący ZP YMP 
Lidzbark tow, Władysław 
Gragun, a do prezydium delee 
gaci wybrali m. in. przodownie 
ków pracy: tow, Henryka Kare 
pińskiego z POM Działdowo, 
tow. Zdzisława Urbańskiego 8 
PKP Hawa oraz przodującego 
ZMP-owca z Piskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego tow. An= 
toniego Kostkę. 

W dyskusji nad referatami 
sprawozdawczymi, obrazującye 
mi dotychczasową prace woje» 
wódzkich organizacji ZMP za» 
bierali głos liczni delegaci mło» 
dzieży. Na zakończenie konfese 
rencji wybrano nowe Zarządy 
Wojewódzkie ZMP. 

Do zagadnień poruszonych na 
Wojewódzkich Konferencjach 
ZMP powrócimy w następnych 
numerach gazety. 

L M. 


Z 105 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego RP 


Na 105 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w dnim 
9 bm. przybyli członkowie Rządu x premierem Cyrankiewi- 


służbie geode s jnej i kartograe 
ficznej oraz o częściowej zmia» 
nie dekretu o utworzeniu Główe 
nego Urzędu Kontroli Prasy, 
Publikacji i Widowisk. 


W ostatnich trzech punktach 
porządku dziennego Sejm za- 
twierdził dekret o zniesieniu 
fundacji, dekret o zmianie usta- 
wy o powszechnej elektryfikacji 
wsi i osiedli oraz dekret o u- 
tworzeniu urzędu Ministra 
Przem. Mięsnego i Mleczarskiem 
go. 

Na tym porządek dzienny po- 
siedzenia Sejmu został wyczer« 
pany. 


zwiedzeniu Moskwy 


udała się do Rostowa nad Donem 


W ZSRR przebywa na za- 
proszenie Antyfaszystowskie- 
Zo Komitetu Młodzieży Ra- 
Jzieckiej delegacja Związku 
M odzieży Polskiej z sekreta- 
rzem Zarządu Głównego ZMP 


7 
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nym przyjacielem, 


Minął jeszcze jeden dzień. Jak szybko leci czas — czy dobrze 


to wykorzystałam? — myśli. 


Tak jak Lucyna tysiące uczennie 


wszystkie dni dzielące nas od. Zlotu coraz lepszą nauką | pracą 
dia Ojczyzny. Znajdują przy tym oni czas na zabawę, sport, roz- 


rywki kulturalne. ł ; 


Jest wieczór. Lucyna kończy dzień s książką — jej nieodłącz- 


— Tadeuszem Strzałkowskim na 
czele. 

Po kilkudniowym pobycie w 
Moskwie delegacja wyjechała 
d Rostowa nad Donem, 


1 uczniów starają się zapełnić 


Foto CAF — J. 


Zalewski 
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